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rocznicę historycznych uchwał Rady Ministrów ZSRR 
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Kujbyszewhydrostroj — największą elektrownią świata 


MOSKWA (PAP). — 
21 sierpnia 1950 r. opublikowana 
została uchwała Rady Ministrów 
ZSRR w sprawie budowy Kujby- 
szewskiej Elektrowni Wodnej na 
Wołdze. Wkrótce po tym opubliko- 
wane zostały uchwały rządu ra- 
dzieckiego w sprawie budowy. Sta-. 
Mngradzkiej Elektrowni Wodnej, 
Głównego Kanału  Turkmeńskiego, 
Kachowskiej Elektrowni Wodnej, 
Kanału Południowo - Ukraińskiego, 
Północno - Krymskiego i Żeglowne- 
go Kanału Wołżańsko - Dońskiego. 

Cała prasa radziecka zamieściła 
obszerne materiały, poświęcone 


Rok temu, | lektrowni 


Wodnej otrzymują naj- 
doskonalsze i najbardziej nowocze- 
sne maszyny. 

Kierownik „Kujbyszewhydrostro- 
ju“ — Iwan Komzin, w artykule o- 
publikowanym na łamach „Prawdy“ 
stwierdza m, in., że budowniczowie 
elektrowni powitali pierwszą rocz- 
nicę historycznej uchwały rządu ra- 
dzieckiego nowymi sukcesami pro- 
dukcyjnymi, Prace Planowane na 
rok 1950 zostały wykonane przed- 
terminowo i z poważną nadwyżką. 
Pomyślnie zakończono również rea- 
lizację planu prac budowlano-mon- 
tażowych w I półroczu br. W liście 
do Stalina, wystosowanym przed 


pierwszej rocznicy uchwały rządu 
radzieckiego w sprawie budowy 
Kujbyszewskiej Elektrowni Wodnej. 

„Prawda“ stwierdza w artykule 
wstępnym, że budowa  gigantycz- 
nych elektrowni wodnych i kana- 
łów stała się możliwa w rezultacie 
historycznych zwycięstw _ socjaliz- 
mu. Naród radziecki nieustannie 
kroczy naprzód, realizując stali- 
nowski program budowy społeczeń- 
stwa komunistycznego, Budowa gi- 
gantycznych elektrowni wodnych i 
kanałów jest składową częścią wiel- 
kich prac, mających na celu stwo- 
rzenie materialno - technicznej ba- 
zy komunizmu, 

Od dnia opublikowania uchwały 
rządu radzieckiego upłynął niespeł- 
na rok, a prace przy budowie Kuj- 
byszewskiej Elektrowni Wodnej na- 
brały już ogromnego rozmachu, 

"W budowie gigantycznych obiek- 
tów komunizmu — stwierdza „Praw- 
da“ — uczestniczy cały kraj, cały 
wielomilionowy naród radziecki. 
Budowniczowie Kujbyśzewskiej 


Przed jesienną akcją siewną 

Zgodnie z wytycznymi Planu 6-letniego, tegoroczne siewy jesienne 
przebiegać będą pod hasłem dalszego wzrostu plonów i szerszego za- 
stosowania bardziej opłacalnych dla producenta i niezbędnych dla 
rozwijającego się w niezwykle szybkim tempie przemysłu upraw, Wy- 
tyczne te nakładają na rolnictwo województwa łódzkiego obowiązek 
podniesienia produkcji roślinnej w roku 195% o 8 proc, zwiększenia 
areału uprawy rzepaku ozimego o 51 proc., pszenicy o 1,1 proc, i jęcz- 
mienia ozimegę o 15 proc. Są to poważne zadania, wymagające olbrzy- 
miej mobilizacji sił i środków, mimo to jednak całkowicie osiągalne. 
Trzeba tylko w odpowiednim czasie i właściwie wykorzystać wszystkie 
środki, które państwo w trosce o jego rozwój przydzieliło rolnictwu. 

Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej podjęło uchwałę, której 
pełna realizacja zapewni osiągnięcie zamierzonych celów. Trzeba jed- 
nak pamiętać o zapewnieniu kontroli wykonania tej uchwały. Rady 
Narodowe, które organizują kampanię siewną i odpowiadają za jej 
przebieg, winny zatem dopilnować, aby POM-y i SOM-y wyremonto- 
wały do dnia 31 bm. ciągniki i maszyny towarzyszące, zaopatrzyły się 
w części wymienne, smary i materiały pędne, zawarły umowy ze spól- 
dzielniami produkcyjnymi 1 pracującymi chłopami oraz dokonały 
ostatecznego rozmieszczenia Sprzętu, uzgadniając własne plany z pla- 
nami pomocy sąsiedzkiej. 

Racjonalne wykorzystanie mawozów sztucznych jest jednym z de- 


paru dniami, budowniczowie Kuj- 
byszewskiej Elektrowni Wodnej zo- 
bowiązałi się wykonać przedtermi- 


Pod rządami 


NOWY JORK (PAP), — Szaleńcze- 
mu wyścigowi zbrojeń i krwawej in- 
terwencji amerykańskiej w Korei to- 
warzyszy wzmożona eksploatacja ro- 
botników amerykańskich, wzrost dro- 
żyzny í nędza najszerszych rzesz 
ludności, 


Z danych Ministerstwa Pracy USA, 
świadomie zaniżonych, wynika, że 
ceny artykułów żywnościowych w 
okresie powojennym wzrosły o prze- 
szło 100 proc. Ceny odzieży pod- 
E-lniosły się o 200 proc. Szczególnie 


cydujących czynników, wpływających na wzrost plonów, Dlatego też 
wszystkie nawozy sztuczne muszą być rozprowadzone w terminie Nie 


wolno dopuścić do powstawania nadmiernych remanentów, jak to zda- 
rzyło się w niektórych GS-ach w czasie siewów wiosennych. Każdy 
kilogram nawozów sztucznych, przeznaczonych na jesienną akcję siew- 
ną, musi być wykorzystany. 

Wyniki tegorocznych żniw wykazały, że ziemia obsiana kwalifiko- 
wanym ziarnem, wydaje bogatsze zbiory. Trzeba zatem, aby PGR 
i spółdzielnie produkcyjne jak najspieszniej przeprowadziły  omłoty 
zbóż kwalifikowanych, po to, aby móc dostarczyć indywidualnym go- 
spodarstwom zwiększonych ilości wyborowego ziarna siewnego, 

Obecnie odbywają się zebrania gromadzkie, na których pracujące 
chłopstwo opracowuje plany akcji siewnej. organizuje pomoc sąsiedzką 
oraz radzi nad sposobami zwiększenia wydajności gleby. 

Do zebrań tych wiele gminnych rad narodowych i gminnych za- 
rządów ZSCh już niejednokrotnie nie przywiązywało należytej wagi. 
Dziesiątki zebrań gromadzkich w sprawie siewów wiosennych oraz 
żniw odbyły się bez udziału przedstawicieli władz gminnych, A prze- 
cież chłopi oczekiwali ich. Potrzebują oni bowiem pomocy w zorgani- 
zowaniu pracy, pragną wytłumaczenia wielu niezrozumiałych dla nich 
jeszcze spraw. Dlatego też należy niezwykle troskliwie zająć się ze- 
braniami gromadzkimi, na których trzeba wyjaśnić chłopom, w jaki 
sposób osiągną wyższe zbiory oraz pomóc im w rozplanowaniu akcji 
siewnej i w zorganizowaniu pomocy sąsiedzkiej. 

Szczególną 'zaś troską trzeba otoczyć spółdzielnie produkcyjne 
i udzielić im jak najdalej idącej pomocy w przeprowadzeniu siewów 
jesiennych. Zadania te spoczywają na gminnych radach narodowych, 
POM-ach oraz wydziałach rolnictwą i leśnictwa powiatowych rad na- 
rodowych. Nie wystarczy zapewnienie spółdzielniom produkcyjnym po- 
mocy maszynowej, Agronomowie POM-ów i powiatowych rad narodo- 
wych powinni już teraz pomóc spółdzielniom w rozpracowaniu planów 
akcji siewnej, w ustalaniu płodozmianów, nawożenia i t. p. ` 

Doświadczenia lat ubiegłych wykazały, że staranne i terminowe 
przeprowadzenie przygotowań do poszczególnych akcji zapewni spraw- 
ny ich przebieg, Dlatego też powiatowe i gminne komitety partyjne 
winny operatywnie kierować całością i stale kontrolować przebieg 
przygotowań do jesiennej kampanii siewnej w poszczególnych pionach, 
msuwać z miejsca wszelkie niedociągnięcia, likwidować w zarodku naj- 
mniejsze przejawy niedbalstwa i szkodnictwa oraz udzielać pomocy 
w razie potrzeby. ` 

Ze szczególną pomocą trzeba pospieszyć organizacjom partyjnym 
w radach narodowych, PZGS-ach i GS-ach, ażeby ogniwa te w pełni 
wywiązały się ze swych obowiązków w jesiennej akcji siewnej. 

Trzeba wzmóc również pracę masowo - polityczną wśród pracu- 
jącego chłopstwa w gromadach i spółdzielniach produkcyjnych i zmo- 
bilizować je do wzmożonego wysiłku w jesiennej akcji siewnej. Jego 
patriotyczna postawa, o której świadczy kampania skupu zboża i sprze- 
dawanie państwu dodatkowych ilości zboża, daje rękojmię, że tego- 
roczne siewy jesienne przeprowadzone zostaną w terminie i wydadzą 
bogate plony. 


nowo plan prac budowlano-monta- 
żowych w 1951 r. 
Zbliża się chwila — pisze Komzin 


— kiedy nad brzegami wielkiej rzeki: 


rosyjskiej — Wołgi, zapłoną ognie 
Kujbyszewskiej Elektrowni Wodnej 
i energia elektryczna popłynie do 
Moskwy, Kujbyszewa,  Saratowa, 
zasili kołchozy, sowchozy i ośrodki 
maszynowo - traktorowe Zawołża, 

Potężne strumienie energii elek- 
trycznej Kujbyszewskiej Elektrow= 
ni Wodnej — to dalszy rozkwit go- 
spodarki narodowej, to: wzrost do- 
brobytu i szczęścia  milionowych 
rzesz ludu pracującego, 

Prasa radziecka podaje cyfry, cha- 
rakteryzujące ogromny, niespotyka= 
E dotąd w dziejach budownictwa 
rozmach prac przy budowie Kujby= 


dolara 


duży wzrost cen notuje się od chwili 
rozpętania przez Amerykanów wojnv 
agresywnej w Korei. 

Dła utrzymania cen na wysokim po- 
ziomie. monopole, stosują w coraz 
szerszym zakresie niszczenie produlc- 
tów żywnościowych, choć ludność 
USA odczuwa dotkliwy brak tych 
produktów. 


* . 


LONDYN (PAP), — Prasa brytyj- 


ska donosi, że w przemyśle węglo- 
wym Anglii wamaga się kryzys, wy- 
wołany wyścigiem zbrojeń. Wedłuś 
oficjalnych danych, wydobycie. węgla 
(jest obecnie znacznie niższe od po- 
trzeb kraju Anclia zmuszona jest 
ikupować węgiel amerykański po wy- 
górowanych cenach. 

W wyniku ciężkich warunków pra- 
cy i niskich zarobków 75.000 gór- 


ników porzuciło w r, ub. pracę, 


* $ * 


PRAGA (PAP), — Jak podaje agen- | 


cja „Telepress', w Ańglii nastąpiła 


dalsza podwyżka cen papierosów, ja; | 


i paliw płynnych oraz szeregu wyro- 
bów przemysłowych. Ceny jaj pod- 
niesiono o 12,5 proc, ceny papiero- 
sów wzrosły od września 1949 r. prze- 


szło 3-krotnie. 
$ * . 


WARSZAWA (PAP). — Chłopi — 
hodowcy. trzody chlewnej, korzysta- 
ją ze stałej i wszechstronnej opieki 
państwa, które stwarza im coraz 
lepsze warunki do rozszerzania tej 
opłacalnej gałęzi gospodarki rolnej. 


Wyrazem tej opieki jest uchwała 
Prezydium Rządu o powszechnej 
kontraktacji i popieraniu hodowli 


trzody chlewnej na rok 1952, 
Prezydium Rządu stawia w u- 
chwale zadanie  zakontraktowania 
w okresie od 1 września br. do 1 
września 1952 roku 5.100 tys. sztuk 


trzody mięsno-słoninowej i 1.700 
tys. sztuk trzody bekonowej. 
Kontraktowanie tej ilości trzody 


będzie powszechne. 

Uchwała Prezydium Rządu zape- 
wnia wszystkim hodowcom, którzy 
podpiszą umowy i dostarczą zakon- 
traktowane sztuki, poważne korzyś- 
ci. Uchwała gwarantuje wiec przede 
wszystkim zbyt  zakontraktowancj 
trzody po stałej i opłacalnej cenie. 
o 5 proc. wyższej od ceny, płaconej 
przy dostawie sztuk niekontrakto- 
wanych. Poważną korzyścią jest 
także obniżenie ilości zboża. jaka 
dane gospodarstwo będzie obowi4- 
zane sprzedać w roku 1952-53. 

Uchwała przewiduje również po- 
moc finansową dla hodowców trzo- 
dy. Chłopi, którzy tej pomocy po- 
trzebują, będą mogli ofrzymywać 
bezprocentowe kredyty na zakup 
prosiąt i pasz. 

W dalszym ciagu utrzymano ulgi 
w podatku gruntowym dla kon- 
traktujących oraz dla hodowców 
zarejestrowanych macior i uznanych 
knurów. Ulgi te udzielane beda wE 
zasad stosowanych w roku bieżą- 
cym, i 


i Z Z W A Z 


szewskiej Elektrowni Wodnej. Elek- 
trownia ta wraz z całym systemem 
hydroenergetycznym zbudowana z0- 


na moc elektrowni kujbyszewskiej 
wyniesie 2.000.000 kW. Produkować 


ona będzie rocznie  10.000.000.000 
kW /godz. energii elektrycznej. 
„Kujbyszewhydrostroj'* nawodni 


| 10.000.000 ha ziemi, Linia przesył- 
kowa- wysokiego napięcia Kujby- 
szew — Moskwa dostarczać będzie 
stolicy ZSRR ponad 6.000.090.000 
KW /godz. energij elektrycznej rocz- 
nie. 

„Morze Kujbyszewskie* — potęż- 
ny rezerwuar. wodny, * który pow- 
stanie w pobliżu j 


Kujbyszewskiej 
Elektrowni Wodnej, ciągnąć się bę- 
dzie na długości 500 km. 


Rośnie nędza i wyzysk mas pracujących 
w krajach kapitalistycznych 


| KOPENHAGA (PAP) — Według 
danych oficjalnych, w lipcu rb. na- 
| stąpił w Danii dalszy wzrost bezro- 
bocia. W porównaniu z czerwcem 
|liczba bezrobotnych wzrosła o 9.900 
|osób. Z końcem lipca br, było w 
| Danii 35.926 bezrobotnych. 

| „HANDEL ŻYWYM TOWAREM 
MOSKWA (PAP). — Agencja TASS 
donosi z Aten: 

| Według doniesień prasy greckiej, 
|w Atenąch rozwija się handel mło- 
|dymi dziewczętami  Ustaliły się na- 
(wet -ceny od 300.0060- do 750.000 
drachm za dziewczynę, 


< 


| WARSZAWA (PAP), — Chłopi z 
| coraz liczniejszych gromad, spełnia- 
|iąc swój patriotyczny obowiązek 
| wobec Ludowej Ojczyzny, sprzedają 
państwu zboże często  przedtermi- 
nowo i ze znacznymi nadwyżkami. 


Blisko 7 miln. sztuk trzody chlewnej 


obejmuje kontraktacia na 1952 rok 
Uchwała Prezydium Rządu RP 


| Uchwała Prezydium Rządu gwa- 
rantuje również, że cała zakontrak- 
| towana trzoda chlewna otoczona 
| będzie specjalną opieką weteryna- 
ryjną i w' pierwszej 
szczepiona. 


Powiat radomszczański wykonał miesi 
plan skupu w 105 procentach 


W kampanii skupu zboża w woje- 
wództwie łódzkim wysunął się na 
czoło powiat radomszcząński, gdzie 
niemal od początku sierpnia* br. 
wszystkie gminy poważnie przekra- 
czały dzienne plany skupu. Wczo- 
raj chłopi powiatu radomszczańskie- 
śo jako pierwsi w województwie 
łódzkim zrealizowali miesięczny 
plan skupu (105 proc.). 


PRZODUJĄCE GMINY 
I GROMADY 


Akcja planowego skupu zboża z 
każdym dniem przybiera na sile, Co- 
dziennie wpływają do punktów sku- 
pu setki ton zboża, przywiezionego 
ponad przewidziany na dany dzień 
plan. W powiecie kutnowskim plan 
sprzedaży zboża, wyznaczony ne 
dzień 18 bm., zrealizowano w 23? 
proc.. w brzezińskim w przeszło 200 
proc., w skierniewickim w 225 proc. 
w łaskim w 200 proc. W tymże dnit 
chłopi powiatu łowickiego dodatko- 
wo sprzedali państwu 85 ton ziarna. 

W dalszym ciągu napływają mel- 
dunki z śromad, a nawet gmin o peł- 
nym wykonaniu sierpniowego pla- 
nu sprzedaży ziarna. W gminie 
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stanie do końca 1955 r, Przewidzia-- 
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W „Tygodniu Lotnictwa“ 


Samolot szkoleniowy Ligi Lotniczej przed startem. 


Korespondenci robotniczy i chłopscy 
do Prezydenta Bieruta 


WARSZAWA (PAP), — Prezydent | braku troski o potrzeby ludzi pracy. 
RP Bolesław Bierut otrzymał ostat- Dołożymy wszelkich starań, by zmo- 
nio, wśród wielu innych listów, b, ser- | bilizować jeszcze bardziej wszystkich 
deczny list od korespondentów ro- |robotników i pracujących chłopów do 
botniczych i chłopskich dziennika lu- | wykonania zadań Planu 6-letniego". 


belskiego „Sztandar Ludu”. Kore- 
spondenci piszą, że wypełniając za- e e 
dania postawione ` korespondentom Plenarne posiedzenie 

p . LJ 
przez Prezydenta — nieustannie Radzieckiego Komitety 
wzmagać będą walkę ze wszelkimi byk | 
przejawami niedbalstwa. marnotraw- Obrony Pokoju 
stwa i biurokratyzmu, że będą mo- MOSKWA (PAP), — Prezy- 
bilizować masy do realizacji Planu dium Radzieckiego Komitetu 
6-letniego, Obrony Pokoju postanowiło 


„Zapewniamy Cię, Towarzyszu Pre- 
zydencie — czyłamy w liście — że, 
wierni wskazaniom naszej partii i 
rządu, walczyć będziemy nieugięcie o 
zacieśnienie sojuszu robotniczo- 
chłopskiego — fundamentu władzy 
ludowej w Polsce, będziemy piętno- 
wać wszystkie próby podrywania te- 
go sojuszu, demaskować każdy wy- 
padek naruszenia ludowej prawo- 
rządności, każdy wypadek dygnitar- 
stwa, bezdusznego biurokratyzmu i 


zwołać na dzień 28 sierpnia br. 
do Moskwy plenarne posiedze- 
nie Komitetu. 

Na porządku obrad znajdują 
się następujące sprawy: 

1) Przeprowadzenie w ZSRR 
kampanii: zbierania podpisów 
pod Apelem Światowej Rady 
Pokoju w sprawie zawarcia 
Paktu Pokoju między pięcioma 
wielkimi mocarstwami. ' 

2) „Zwołanie Wszechzwiązko- 
wej Konferencji Obrońców Po- 
koju. 


— 


Poważny dorobek Ligi Lotniczej 


WARSZAWA (PAP). — Żywe za- 
interesowanie wśród całego społe- 
czeństwa budzą wygłaszane w okre- 
sie „Tygodnia Lotnictwa*-w zakła- 


dach pracy, na obożach letnich, w 
ośrodkach wczasowych  okolicznoś- 


lysiące ton zboża dziennie 
napływa do spółdzielczych punktów skupu 


Województwo bydgoskie dostarczyło już ponad 19 tys. ton 


Gminne spółdzielnie WOJ. WAR- 
SZAWSKIEGO dokonały skupu już 
ponad 12.250 ton zboża. Coraz więk- 
sze ilości ziarna dostarczają do pun- 
któw skupu chłopi z WOJ. BYD- 
GOSKIEGO. W jednym tylko dniu 
sprzedali oni państwu 3.278 ton ztar- 
na, zaś ogółem od dnia 1 sierpnia 
br. — 19.691 ton, 

Nie mniej pomyślnie przebiega 
planowy skup zboża w WOJ. OPOL- 
SKIM. gdzie przeciętnie do spół- 
dzielczych magazynów napływa 700 
ton ziarna dziennie. Podobnymi wy- 
nikami poszczycić się mogą chłopi 
WOJ. WROCŁAWSKIEGO, którzy 
w dniu 18 bm. dostarczyli do pun- 
któw skupu przeszło 1.600 ton zbo- 
ża. Ogółem chłopi DOLNEGO ŚLĄ- 


ton ziarna. 


Łyżkowice, w pow. wieluńskim, 
gromady Łogów, Chlebów, Uchań 
Dolny oraz Rokiciny, w pow. brze- 
zińskim, już w dniu 17 bm, zrealizo- 
wały _ miesięczne zobowiążanie. 
Sierpniowy plan skupu wykonały 
także gminy: Kamieńsk w pow. 
piotrkowskim i Praszka w pow. 
wieluńskim. ; 


MANIFESTACYJNA ODSTAWA 
ZBOŻA 


Coraz więcej gromad organizuje 
maniiestacyjną sprzedaż zboża, prag- 
uąc jak najszybciej wypełnić swoje 
zobowiazania wobec państwa W 
dniu 18 bm. chłopi gromady Wola 
Szydłowiecka, w gminie Bolimów, w 
pow, łowickim, na 30 wozach ude- 
korowanych transparentami i ziele- 
nia przywieźli zboże do punktu sku- 
pu, z enłuziazmem oświadczajac, że 
$romada ich zrealizuje roczny plan 
skupu przed terminem, 


10 KWINTALT ZIARNA PONAD 
PLAN 


— Pragnąc przyczynić się do za- 
pewnienia robotnikom chleba, sprze. 


ciowe prelekcje i pogadanki akty= 
wistów kół Ligi Lotniczej na temat 
rozwoju tej organizacji. 

Poważny wzrost kół Ligi Lotni= 
czej obserwuje się w ostatnim olsre= 
sie w WOJ. WROCŁAWSKIM. Od 
stycznia br. powstały tam 84 nuwe 
koła L. L., z czego 30 proc. przypa- 
da na koła założone przy PGR-ach 
i spółdzielniach produkcyjnych. 

Na OPOLSZCZYŹNIE w ostatnim 
kwartale br. przybyło ponad 5 tys. 
członków Ligi Lotniczej, 

Koła Ligi Lotniczej wykazują co= 
raz większą aktywność, a 


Manilesłacyjny pogrzeb 


ofiary napaści amerykańskiej 

PEKIN (PAP) Jak donosi 
Agencja Nowych Chin, delegaci ko- 
reańscy i chińscy na rokowania w 
Kaesongu złożyli hołd pamięci plu- 
tonowego Yao Czing Hsianga, któe 
ry zamordowany został z zasadzki 
przez Amerykanów w pobliżu Pan- 
mundżon w obrębie strefy neutrale 
nej. Uroczysty pogrzeb Yao Czing 


— 


kolejności | SKA sprzedali państwu ponad 9.000 | Hsianga odbył się w niedzielę po 


południu. 


| i a 


eczny 


dam państwu dodatkową ilość zbo- 
ża — oświadczył małorolny chłop z 
Bełdowa, w powiecie łódzkim, przy» 
wożąc do punktu skupu 350 kg, 
ziarna. Jego roczny plan sprzeda« 
ży na podstawie obliczeń GRN wy- 
nosił 129 kg. Podobnie wypowiada 
się wielu chłopów wypełniając swo- 
je roczne plany sprzedaży zboża z 
poważną nadwyżka. I tak K. Weso- 
łowski z gromody Kiernozia, w pow. 
łowickim, sprzedał państwu 1.250 
kg. zboża, zamiast przewidzianych 
w planie 250 ks. Bolesław Skorzyń” 
ski z Czerniewic, w pow. rawskim, 
przywiózł do nvnktu skuon 982 kg. 
ziarna, Antoni Duszyński, z śromae 
dy Rossoszyca, w pow. sieradz- 
kim, rocznv plan odsprzedaży zreali. 
zował w 159 proc, 


Antoni Lewandowski z Lipin, w 
śminie Złoczew, Jan Sobkas ze wsi 
Kukinin w pow, rawskim, Ióvacy 
Chlebowski, z ćminv Dobroń, Bo- 
lesław Lugiński í Karol Kudaj, z 
gminy Zelów, oraz wielu  innvch 
chłopów w dniu 17 bm, wypełniło 


całkowicie swój obywatelski obo- 
wiązek. 


Łom mma 


Przygotowujmy ideowe, wytrwałe kadry 
dla lotnictwa wojskowego, chluby ojczyzny! 


lu Lit osialcEi ać a daj £ jaca! 


„A 


[e 


GŁOS ROBOTNICZY 


Ofensywa pokoju przybiera na sile EL zm: w Polsce 


Komunikat wydany 15 sierpnia przez wydział informacji Świato- 
wej Rady Pokoju brzmi: ; 

„Światowa kampania na rzecz zawarcia Paktu Pokoju między pię- 
cioma wielkimi mocarstwami zainicjowana przez Światową Radę Po- 
koju na sesji w Berlinie w dniach 21-——26 lutego 1951 r„ wzmaga się 
z każdym dniem: Ogólna liczba podpisów, zebranych w 48 krajach, 
która 13 lipca br. wynosiła 338.841.398, obecnie wynosi 430,870.591*, 

Apel Światowej Rady Pokoju wzywający narody do walki o Pakt 
Pięciu, o pakt stanowiący fundament pod budowę trwałego pokoju, 
lotem błyskawicy obiegł cały świat, Jego proste i jasne słowa pomogły 
wszystkim uczciwym ludziom zrozumieć tę wielką prawdę, że pokój 
i szezęście zdobyć można tylko we wspólnej walce wszystkich naro- 
dów, że ludobójcze plany imperialistycznych podpałaczy świata może 
zniszczyć w zarodku tylko zorganizowana siła ruchu pokoju, solidar- 
na postawa narodów. 

Od chwili ogłoszenia Apelu Pokoju minęło zaledwie pół roku. Żą- 
danie zawarcia Paktu Pokoju stało się żądaniem całej postępowej 
ludzkości. Za natychmiastowym zawarciem Paktu Pokoju wypowiadają 
się zarówno wolne narody państw demokratycznych, jak i narody ży- 
jące pod uciskiem imperialistycznym. = 

W krajach demokracji ludowej kampania zbierania podpisów pod 
Apelem Pokoju miała przebieg imponujący. Stała się ona potężną 
manifestacją narodów, które jednogłośnie zadokumentowały podpisa- 
mi pod apelem swą nieugietą wolę budowania nowego życia w poko- 
ju i uwolnienia ludzkości ot! widma wojen. W Albanii 865,885 ludzi zło- 
żyło swe podpisy, W Czechosłowacji ponad 9 milionów. W Bułgarii 
5.627.000. Na Węgrzech 7.148.000. W Rumunii ponad 11 milionów. 
W krajach tych kampania zbierania podpisów zakończona została 
chlubnym bilansem. Cała ich dorosła ludność powiedziała siłom wojny 
i zbrodni jasno i dobitnie: „Nie“, 

W Chińskiej Republice Ludowej złożono 343.808,541 podpisów. 
W Korei, gdzie kampania nie została jeszcze zakończona, ponad 7 mi- 
lionów ludzi poparło swym podpisem Apel Pokoju, 

W krajach kapitalistycznych liczba podpisów stale rośnie, Mimo 
prześladowań, gróźb i aresztowań tysiące ludzi bierze aktywny udział 
w akcji propagandowej demaskującej podłe plany imperialistycznych 
prowokatorów wojennych 1 posłusznych im pachołków zasiadających 
w rządach państw satelickich, Przeciw atlantyckim spiskom wojennym 
opowiadają się masy ludowe Francji (do 15 bm. zebrano 5.584.000 pod- 
pisów), Włoch (10 milionów podpisów), Wielkiej Brytanii (pół miliona), 
„Austrii, Holandii, Szwecji, Belgii i innych krajów europejskich. 

W Stanach Zjednoczonych, gdzie garstka podżegaczy wojennych 
systematycznie usiłuje zatruć masy pracujące jadem nienawiści i hi- 
«sterii wojennej, coraz głośniej rozbrzmiewa głos prostych ludzi, doma- 
gających się od rządu zaprzestania wojny w Korei i przejścia na tory 
pokojowej polityki. Kongres Pokoju, który odbył się w ubiegłym mie- 
siącu w Chicago ujawnił, że masy ludowe Stanów Zjednoczonych 
wbrew zamiarom władz przestały być bierne a przeszły do ofensywy 
. pokoju, Na Kongresie tym przeszło 5000 delegatów reprezentujących 
ludzi różnych ras, wyzmań, zawodów podjęło ważne uchwały zmierza- 
jące do podniesienia ruchu pokoju w Ameryce na wyższy poziom orga- 
nizacyjny, do przeprowadzenia jak najenergiczniejszej akcji na rzecz 
Paktu Pokoju, do wzmożenia walki o zniesienie dyskryminacji raso- 
wej, wyzysku i ucisku. 

JW krajach kolonialnych 1 półkolonialnych ruch obrońców pokoju 
zatacza coraz szersze kręgi. Uciskane ludy Afryki i Azji, wyzyskiwane 
masy krajów Ameryki Łacińskiej biorą coraz aktywniejszy udział 
w walce o Pakt Pokoju. 

W tej wielkiej społeczności pokój miłujących ludów młodzież sta- 
nowi jeden z najaktywniejszych oddziałów. Zapałem swym, gorącym. 
umiłowaniem pokoju i wolności porywa ona do walki innych, pobudza 
do czynnego oporu masy, Berliński Zlot Młodych Bojowników o Pokój, 
w którym ponad 2 miliony młodych chłopców i dziewcząt wyraziło śwą 
niezłomną wolę obrony pokoju, był poważnym ostrzeżeniem dła impe- 
rialistycznych spiskowców wojennych, 

Blisko pół miliarda ludzi poparło Apel Pokoju. Cyfra ta jest świa- 
dectwem wielkiej siły ruchu pokoju. Ale obrońcy pokoju nie mogą po- 
przestać na osiągniętych sukcesach. Walka o Pakt Pokoju niedawno 
dopiero zapoczątkowana, zataczać będzie coraz szersze kręgi, ogarnie 
dalsze setki milionów ludzi. Narody świata obronią sprawę pokoju 
i zmuszą garstkę podżegaczy wojennych do podporządkowania się ich 
woli. Pokój zwycięży! 


Program walki o pokój 
Partii Postępowej USA 


Stocznia szczecińska rozpocznie produkcję| 


wielkich statków pełnomorskich 


SZCZECIN (PAP). — Poza stocz- 
niami w Gdyni i Gdańsku oraz szere- 
giem pomniejszych stoczni rzecznych 
i rybackich, odbudowuje się i rozbu- 
dowuje stocznia szczeciáska, która w 
Planie 6-letnim będzie największą 
polską stocznią, budującą poza mniej- 
szymi i średnimi jednostkami duże 
okręty dalekomorskie, 


W dniu 18 bm. założono w stoczni 
ierwszą stępkę pod 
glowca, znacznie 


Roboty przygotowawcze trwały 3 
tygodnie, Wypełniła je ofiarna pra- 
ca, świadcząca o ogromnym entuzjaz- 
er zd robotników, techników i inżynie- 
rów. 


W trudnej pracy szczecińskim 
stoczniowcom przyszedł z ocą 
Związek Radziecki, skąd przybyli do 
Szozecina świetni fachowcy dzieląc 
się swymi doświadczeniami, 


PIERWSZY KOMBAJN 
WYPRODUKOWANY W KRAJU 


GLIWICE (PAP), — Załoga Zakła- 
du Nr. 1 Zjednoczenia Produkcyjno- 
Remontowego Budownictwa Przemy- 
słowego w Gliwicach zakończyła w 
ostatnich dniach montaż pierwszego 
kombajnu betoniarskiego wyproduko- 
wanego w krajn. Projekt kombajnu, 
oparty na wzorach radzieckich, opraco- 
wany został przez inżynierów Wiślic- 
kiego, Schuberta i Janczaka. 

najbliższym czasie przewiduje 
się wyprodukowanie pierwszej partii 
tego typu maszyn budowlanych, 
ierwszy polski kombajn wykona- 
ny pea zakłady  gliwickie został 
zbudowany w rekordowo krótkim 
czasie — w 6 tygodni, 


PRODUKUJEMY MASĘ 
ANTYKOROZYJNĄ 
WARSZAWA (PAP), — Za opraco- 
wanie metody produkcji tzw, masy 
antykorozyjnej do wykładania zbior- 


Naród vietnamski zwycięży 
w sprawiedliwej wojnie o- swe wyzwolenie 
Orędzie prezydenta Ho Chi-minha 


PEKIN (PAP). — Agencja No- 
wych Chin donosi, że w związku z 
szóstą rocznicą ogłoszenia niezależ- 
ności Vietnamskiej Republiki De- 
mokratycznej prezydent Ho Chi- 
minh ogłosił orędzie do narodu. 

Ojczyzna nasza — oświadcza pre- 
zydent Ho Chi-minh — należy do 
wielkiej rodziny narodów demokra- 
tycznych. Popierają nas wszystkie 
demokratyczne i postępowe czynni- 
ki na całym świecie, popiera nas 
także naród francuski. 

W ciągu ubiegłych 6-ciu lat siły 
nasze znacznie wzrosły, osiągnęliś- 
my poważne sukcesy we wszystkich 
dziedzinach — w działaniach wo- 
jennych oraz na polu gospodarczym 
i kulturalnym. 

Naród nasz i nasze siły zbrojne 
nie powinny niedoceniać sił i za- 
ciekłości naszych wrogów. Naród i 
armia powinny się zjednoczyć jesz- 
cze Ściślej w walce przeciwko za- 
borcom. 

Zwyciężymy na pewno, ponieważ 
nasza wojna wyzwoleńcza jest woj= 


ną sprawiedliwą!  Zwyciężymy na 
pewno ponieważ wszystkie narody 
demokratyczne nas popierają. 

Niech żyje zjednoczony, niezależ- 
ny, demokratyczny Vietnam! 


VII posiedzenie 
plenum Rady SFMD 


BERLIN (PAP). — We wtorek od- 
było się VII plenarne posiedzenie Ra- 
dy Światowej Federacji Młodzieży 
Demokratycznej. Obrady odbyły się 
pod hasłem wzmożenia akcji całej 
młodzieży na rzecz zawarcia Paktu 
Pokoju pięciu wielkich mocarstw. 

Przewodniczący ŚFMD, /Berlinguer, 
nakreślił bilans Zlotu Berlińskiego. 
Zlot ten — stwierdził Berlinguer — 
dowiódł, że ruch w obronie pokoju 
pozyskał dalsze miliony zwolenników 
wśród młodzieży wszystkich narodów. 
Ze względu na powagę sytuacji, mło- 
dzież wszystkich krajów powinna 
jednak spotęgować swą akcję prze- 
ciwko podżegaczom wojennym, 


ników w przemyśle fermentacyjnym 


Państwową Nagrodę Zespołow: 


4 II 
stopnia otrzymali inż, Stefan Stra- 
szyński i mgr Stanisław Staff. 

Masa, wytwarzana przez nasz prze- 
mysł, całkowicie z surowców krajo- 
wych, jest dwojakiego rodzaju: do 
wykładania zbiorników betonowych 
oraz metalowych, 

Przeprowadzono już badania, któ- 
re wykazały, że zastosowanie masy 
antykorozyjnej przyniesie znaczne 
oszczędności naszej gospodarce na- 
rodowej. Z 


22 sierpnia I951 © 


U naszych 
przyjaciół 


TRADYCYJNE ŚWIĘTO 
BUDOWNICZYCH STALINGRADU 


W Stalingradzie odbyło się doro= 
czne tradycyjne święto budownj= 
czych tego bohaterskiego miasta. 

W okresie powojennym w Sta- 
lingradzie zbudowano i przebudo- 
wano ponad 2.000.000 m kwadrat. 
powierzchni mieszkalnej, zbudowa= 
no setki fabryk, gmachów admini= 
stracyjnych, szkół, instytutów nau= 
kowo-badawczych, kin, szpitali, klu- 
bów itd. Odbudowano prawie od 
nowa gigantyczne zakłady budowy 
traktorów, zakłady  metalurgiczne 
„Czerwony Październik“ i wiele in- 
nych..W rb. odda się do użytku set- 
ki nowych domów mieszkalnych. 


Bezprawie zrodzone z lęku przed prawdą 


Oszukiwać narody słowami o 
pokoju, o wolności, a jednocześnie 
na każdym kroku podkopywać 
możliwości pokojowej współpracy 
między narodami i dławić wol- 
ność — oto dewiza amerykańskich 
podżegaczy wojennych. Dewiza, 
stwierdzić trzeba, z niezwykłą 
skrupulatnością wprowadzana w 
życie. 

Realizacja tej dewizy znajduje 
również jaskrawy wyraz jeśli cho- 
dzi o postępowanie rządu USA w 
stosunkach z Polską. Długa jest 
lista bezprawnych aktów, których 
dopuścili się amerykańscy impe- 
rialiści na przestrzeni ostatnich 
lat w swoich stosunkach z Polską. 
Nakazanie zamknięcia polskiej 
placówki informacyjnej w No- 
wym Jorku, tzw. Polskiego Biura 
Informacyjnego PRIS, stanowi je- 
szcze jeden dowód, że władze a- 
merykańskie uznały szykany an- 
typolskie za metodę swego postę- 
powania wobec Polski. 

W jaki sposób rząd amerykań= 
ski usiłuje usprawiedliwić ten 
nowy akt bezprawia? Rząd ame= 
rykański nie znalazł i nie mógł 
znaleźć żadnego przekonywające- 
go argumentu. 

Departament Stanu stwierdził, 
że nakaz zamknięcia PRIS-u jest 
represją w odpowiedzi na zlikwi= 
dowanie Amerykańskiej Służby 
Informacyjnej tzw. USIS w Pol- 
sce. Trudno doprawdy o bardziej 
obłudne postawienie sprawy. Po- 
równanie działalności Polskiego 
Biura Informacyjnego z działal- 
nością USIS-u wystarczy dla gro- 
zumienia, że mamy tu jeszcze je- 
dną próbkę amerykańskich oby- 
czajów w stosunkach międzynaro- 
dowych, 

Polskie Biuro Informacyjne 0- 
zgraniożało się do inf mia 
społeczeństwa amerykańskiego 
wyłącznie o życiu w Polsce Lu- 
dowej, o osiągnięciach naszego 
przemysłu, o odbudowie Warsza= 
wy, o twórczym i pokojowym za- 
pale, z jakim naród polski buduje 
swoją przyszłość. W publikacjach 


NOWY JORK (PAP), — Komitet 
Krajowy Amerykańskiej Partii Postę- 
owej uchwalił program wyborczy, 
który główną uwagę poświęca spra- 
wie walki o pokój. Prodam pod- 
kreśla, że w wyborach 1952 r. naród 
amerykański może w decydujący spo- 
sób wpłynąć na zabezpieczenie poko- 
ju w wypadku, jeśli da mu się możli- 
wość głosowania na takiego kandy- 
data na prezydenta, który popiera po* 
litykę pokoju, 

Partia Postępowa zdecydowała, że 
w 1952 r. we wszystkich wyborach, 
nie wyłączając wyborów prezydenta, 
ETENE Pn 10 WT A Z MM W I POTY A 


Na marginesie. 


W. R. U. 


Poseł do amerykańskiej Izby Repre- 
zentantów, mr. Badge ze stanu Idaho, 
uczynił wstrząsające odkrycie: przy 
pomòcy znawców języka rosyjskiego 
stwierdził, że składające się z trzech 
liter — „W.RU.* — hasło wywoławcza 
radiostacji amerykańskich, które retrans- 
mitują program „Głosu Ameryki", sna- 
czy po rosyjsku (jeśli te litery odczytać 
razem) — „ja kłamię”, Istotnie: „wrat“ 
znaczy „kłamać“, „ja wru“ — „ja kła- 
mię". 

Przejęty swym odkryciem, mr. Badge 
nie omieszkał się podzielić nim z kole- 
gami z Izby Reprezentantów, twierdząc 
że „niebezpieczne“ hasto wywoławcze 
jest z pewnością rezultatem „czerwonej 
intrygi“, gnieżdżącej się w Departamen- 
cie Stanu, („Głos Ameryki“ podlega, 
jak wiadomo, kompetencji p. Achesona i 
jego urzędników). 

Mr. Badge zażądał od Dep. Stanu 
szczegółowych wyjaśnień w tej materii, 
grożąc, że jeśli ich nie otrzyma, zgłosi 
formalny 
budżetu rządowego sumy 85 milionów 
dolarów, przeznaczonych dla „Głosu 
Ameryki". 

Nie wiadomo co powie min. Acheson 
rozsierdzonemu kongresmanowi, Faktem 
jest przecież niezbitym i — że tak po- 
wiemy — namacalnym, że właśnie sło- 
wa: „Ja kłamię* odpowiadają ściśle » 
dokładnie treści audycji, roznowszech- 
nianych w eterze przez sławetny „Głos 


Ameryki“ oraz wszystkie współpracujace 


z nim. „nodgłoski', 


B. D, 


"m 


Robotnicy belgijscy 


wniosek o zredukowanie z | SIŁY. 


należy wysunąć kandydatów bronią- 
cych sprawy pokoju, 

Jako platformę dla utworzenia koa- 
licji wszystkich grup i wysunięcia nie- 
zależnego kandydata, Partia Postępo- 
wa proponuje m, in. położenie kresu 
wojnie w Korei, powrót do fgospodar= 
ki pokojowej, zaprzestanie dyskrymi- 
nacji narodu murzyńskiego i zabez- 
pieczenie praw obywatelskich oraz 
zniesienie ustaw antyrobotniczych, 


czczą pamięć 


Julien Lahaut 


BRUKSELA (PAP). — Masy pra- 
cujące Belgii w licznych manifesta- 
cjach dnia 18 sierpnia złożyły hołd 
pamięci przewodniczącego Komuni- |- 
stycznej Partii Belgii, Julien La- 
haut, podstępnie zamordowanego | 
przez agentów reakcji, 


— Nie jestem w stanie podpisać. 
Obydwie ręce mam zajęte! 


(rys. B. Jefimowa) 


PRIS-u, w wyświetlanych filmach 
czy organizowanych wystawach 
było wyrażone pragnienie narodu 
polskiego pokojowej współpracy 
z wszystkimi narodami, a w tym 
również z narodem atmerykań- 
skim. 

Zgoła odmienny obraz przedsta- 


a O 


WIEDEŃ (PAP), — Związek Wol- 
nej Młodzieży Austriackiej komuni- 
kuje, że ambasada Stanów Zjednoczo- 
nych w Londynie ogłosiła oświadcze- 
nie, w którym usiłuje „zdementować” 
fakt brutalnych represji ze strony 
wojsk amerykańskich wobec delega- 
cji młodzieży angielskiej udającej się 
na Zlot do Berlina, 


Związek Wolnej Młodzieży Au- 


Azja a pokój powszechny 


W trzecim numerze ukazującego się w języku 
francuskim czasopisma „W obronie pokoju” znaj- 
dujemy artykuł wstępny pt. „Azja a gó wW- 
szechny”, pióra redaktora naczelnego Pierre Cota, 
Zagadnieniom Azji poświęcona jest też większość 
zamieszczonych w tym numerze artykułów i in- 
formacji. 

Pierre Cot zastanawia się nad trzema wnios- 
kami, wypływającymi z wydarzeń, które rozgry- 
wają się obecnie na terenie Azji. Pierwszy wnio- 
sek: rola Azji, zagadnienia azjatyckie, z każdym 
rokiem, z każdym dniem nabierają coraz więk- 
szego znaczenia w polityce międzynarodowej. 

niosek drugi: najważniejszym czynnikiem, de- 
cydującym o wzroście roli Azji w życiu między- 
narodowym, jest walka jej narodów e wyzwolenie 
narodowe, Mocarstwa kolonialne poniosły w Azji 
szereg porażek, Narody Azji ujmują swe losy we 
własne ręce, 

Wniosek trzeci: zagadnienia Azji można roz- 
strzygnąć drogą rokowań, nie zaś drogą użycia 


Wnioski te znajdują potwierdzenie w całym 
przebiegu wydarzeń koreańskich. Obecnie, po 
upływie roku od chwili wybuchu wojny, toczą się 
rokowania o jej zaprzestanie, Kończy się więc 
tym, od czego można było i należało zacząć: ro- 
kowaniami, które prowadzi się nie z marionet- 
kami, lecz z ludźmi, p Aiea np Be realne siły, 
Okazało się, że mieli słuszność ci, którzy w roku 
ubiegłym żądali, aby Organizacja Narodów Zjed- 
noczonych zaprosiła i wysłuchała przedstawicieli 
Północnej Korei oraz Demokratycznych Chin. Ale 
dla uregulowania wszystkich zagadnień Azji, po- 
dobnie jak i wszystkich problemów międzyn: odo- 
wych, powa są rokowania w sprawie zawar- 
cia Paktu Pokoju między pięcioma wielkimi mo- 
aarstwami. 


Czasopismo przytacza nastepnie sprawozdanie 


dwóch reprezentantek Ameryki Łacińskiej, które 
zwiedziły niedawno+Koreę jako członkinie Między- 
narodowej Komisji Kobiecej. Jedna z nich, Leo- 
nora Aguiar Vazguez, z zawodu adwokat, należy 
do argentyńskiej partii radykalnej; druga, Cande- 
laria Rodriguez, również adwokat — to przedsta- 
wicielka Kuby. 

Obie piszą o straszliwych cierpieniach, o nie- 
ludzkich mękach, jakie wojska amerykańskie 
przyniosły narodowi koręańskiemu, o miastach. le- 
acych w gruzach, o zburzonych szpitalach, szko- 
łach, świątyniach, o tysiącach trupów cywilnych 
mieszkańców, spalonych lub pogrzebanych żyw- 
cem, o osieroconych dzieciach i o rodzicach, któ- 
rzy utracili swe dzieci, 

Ale żadne bestialskie akty interwentów nie 
zdołają złamać w narodzie woli wolności i nieza- 
wisłości, Po nocach kobiety i dzieci z miast 
udają się na pola i uprawiają je. Szkoły są zbu- 
rzone, ale dzieci chodzą do szkoły. Nie ma gma- 
chów szkolnych, lekcje odbywają się co dzień w 
innym miejscu. W pieczarach,” gdzie mieszkają 
pozostali bez dachu nad głową Koreańczycy, panu- 
je zadziwiająca czystość; ściany i podłoga często 
obite są białą materią. Dlatego też u wejścia na- 
leży zuejmować obuwie, „Naród, jaki ukazał się 
moim oczim — konkluduje Leonora Vazguez — to 
naród mężny, dumny, pełen godności”. 

Czasopismo zamieszcza też artykuł „Kwakrży 
ô „Sete rg amerykańskiej w Azji”, Jest to urywek 
z książki „Na drodze do pokoju”, wydanej przez 
Stowarzyszenie Kwakrów Amerykańskich. Auto- 
rzy stwierdzają, że w krajach Azji wzrasta ruch 
narodowo-wyzwoleńczy; że narody Azji coraz 
energiczniej starają się położyć kres nędzy. Ame- 
rykańska polityka ponosiła porażkę za porażką 
— piszą kwakrzy — ponieważ Stany Zjednoczone 
nie liczyły się dotychczas z istniejącym w Azji 
rzeczywistym stanem rzeczy, 


Kwakrzy potępiają politykę  remilitaryzacji 
Japonii Od samego początku w rokowaniach o 
zawarcie traktatu z Japonią winni byli wziąć 
udział „dwaj najpotężniejsi I najbardziej 4 
wi sąsiedzi Japonii — Związek Radziecki i Chiny”. 


'Kwakrzy domagają się wszczęcia rokowań w spra- 


wie pokojowego uregulowania wszystkich rozbież- 
ności zdań i piszą: „Wojna doprowadzi jedynie do 
spotęgowania wrogiego stosunku narodów azja- 
tyckich wobec nas, do wzmożenia ich oporu”. 


Czasopismo przynosi powiedzi wybitnego 
oety. tureckiego, Nazima Hikmeta, który po 16- 
etnim pobycie w więzieniu został uwolniony na 
żądanie mas pracujących wszystkich krajów, Hik- 
met pisze o nędzy mas Turcji, w którym to kraju 
chłopi zmuszeni są żywić się trawą, a miesięczne 
zarobki robotnika wystarczą jedynie na pół kilo 
miesa lub cztery kilo chleba, i 
Czasopismo 'kreśli również obraz nowej Azji, 
której narody budują wolne, szczęśliwe życie. 
Korespondent czasopisma na Dalekim Wschodzie, 
Berchett, pisze o wspaniałym rozwoju narodu 
chińskiego. Pięć milionów chłopów chińskich 
walczy z odwieczną plagą chłopskich pól — powo- 
dziami, Budują tamy, kanały żeglewne, zbiorniki 
wodne. roku bieżącym w ciągu kilku miesięcy 
wykopano dwa i pół razy więcej ziemi niż w tym- 
że czasie przy budowie Kanału Sueskiego. W roku 
ubiegłym po raz pierwszy od 230 lat Chiny były 
całkowicie zaopatrzone w żywrość, Co więcej, 
przyszły one z pomocą Indiom, którym dostarczają 
ryżu. 
` Numer czasopisma przynosi obok szeregu in- 
nych interesujących artykułów, poświęconych za- 
gadnieniom Azji, również artykuły na temat naj- 
donioślejszych aktualnych problemów walki ó 


pokój, 
J. MIRÓW. 


wiała działalność USIS-u. Biulety= 
ny tego ośrodka przepojone były 
nienawiścią do Polski Ludowej, a 
zamiast informować czytelników 
o stosunkach w Stanach Zjedno- 
czonych, uwagę swą  poświęcały 
szkalowaniu Polski Ludowej, 
szkalowaniu państw obozu pokoju 
i demokracji, z którymi jesteśmy 
zaprzyjaźnieni, zamieszczaniu naj- 
bardziej ludobójczych wypowiedzi 
'amerykańskich polityków i gene- 
rałów. Biuletyny USIS-u z reguły 
zamieszczały nazwy miast na- 
szych Ziem Zachodnich w pisowni 
niemieckiej, a zdarzyło się rów- 
nież, że Gdańsk został uznany 
przez USIS jako „państwo”., 

Antypolska i _ antypokojowa 
działalność USIS była niejedno- 
krotnie przedmiotem protestów ze 
strony władz polskich, ze strony 
polskiego społeczeństwa. Jedynie 
nietykalność dyplomatyczna chro- 
niła pracowników tego ośrodka 
przed pociągnięciem do odpowie- 
dzialności za stałe gwałcenie Usta- 
wy o Ochronie Pokoju, 

Zakaz działalności USIS był 
aktem w pełni uzasadnionym tak 
z punktu widzenia prawa między- 
narodowego jak i z punktu wi- 
dzenia zasad, jakie winny przy- 
świecać państwom dla pogłębia- 
nia współpracy międzynarodowej 
i usunięcia grożby nowej wojny. 

Ale właśnie dlatego, że zakaz 
działalności USIS utrudnia ame- 
rykańskim imperialistom realizo- 
wanie ich planów, Waszyngton 
postanowił wyzyskać zlikwidowa= 
nie placówki, opierającej swą dzia- 
łalność na oszczerstwach, by. w 
sposób bezpodstawny zażądać zli- 
kwidowania Polskiego Biura In- 
formacyjnego, placówki służącej 
sprawie zbliżenia pomiędzy naro- 

"polskim 1 amerykańskim. ~ 


Z decyzji władz amerykańskich 
przebija chęć niedopuszczenia do 
wiadomości społeczeństwa amery- 
kańskiego słów prawdy o Polsce, 
dążenie, by naród amerykański 
wychowywany w klimacie kłam- 
stwa, w klimacie psychozy wo- 
jennej nie miał możliwości prze- 
konania się, że naród polski wszy- 
stkie swoje wysiłki poświęca 
sprawie budownictwa pokojowe- 


go. 
Lęk przed prawdą — oto źródło 
bezprawia władz amerykańskich. 


Młodzież austriacka demaskuje 
kłamstwa amerykańskie 


striackiej demaskuje kłamstwa amba- 
sady amerykańskiej w Londynie i 
przytacza m. in. następujące fakty: 

Na rozkaz sierżanta amerykańskie- 
o, Monay obywátelka angielska, 
elena Heats, została wyrzucona z 
pociągu, 

12 sierpnia jedna z delegacji an- 
gielskich udających się na Źlot trzy” 
mana była przez 15 godzin na dworcu 


,jbez żywności i wody. 


24-letni student angielski, Collin 
Sweet, został uderzony przez porucz- 
nika amerykańskiego, Dodda, kolbą 
rewolweru po głowie za to, że doma- 


gal się wyjaśnienia przyczyn areszto- 
wania. 

Obywatele angielscy, John Bodin, 
Peter Cooder i George Regandias, zo- 
stali zranieni bagnetami przez żoł- 
nierzy amerykańskich, 


LIST DO MINISTRA MORRISONA 


— LONDYN. Dziennik „Daily 
Worker” ogłosił list angielskiego ko- 
mitetu organizacyjnego Zlotu Młodych 
Bojowników .o Pokój do ministra 
RY zagranicznych Wielkiej Bryta- 
nii, Morrisona, List przytacza liczne 
przykłady brutalnego obchodzenia się 
z delegatami angielskimi na Zlot 
przez amerykańskie władze wojsko- 
we w Austrii, * 


LJ 
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— WASZYNGTON. — Delegacja 
organizacji „Młodzieżowy Związek 
Walki o Pokój* w Nowym Jorku 
odwiedziła członków Kongresu USA 
i zażądała natychmiastowego za- 
przestania morderstw w Korei. 

— MOSKWA. — Senat irański za. 
twierdził ustawę uchwaloną 9 sierp- 


nia przez Medźżlis, upoważniającą 


rząd do zaciągnięcia w amerykań- 
skina Banku Eksportowo - Importo- 
wym pożyczki w wysokości 250 mie 


aTionów dolarów. 


' z punktu widzenia interesów 
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U podstaw trudności tkwi niezrozumieni 


GŁOS KUBUINICZY 


* 


znaczenia pracy masowo-politycznej 


26 lipca br. zamieściliśmy artykuł 
pt. „Beztroska kierownictwa spo- 
wodowała załamanie planów w 
ZPB im. Dubois". Artykuł analizu- 
jąc przyczyny niewykonywania pla. 
nów produkcyjnych wskazał, że 
głównym powodem była wysoka 
absencja i złe rozplanowanie urlo- 
pów. Na skutek braku ludzi w tkal- 
ni stały nieczynne krosna. Kie- 
rownictwo organizacji partyjnej nie 
zainteresowało się tą sprawą. Eg- 
zekutywa dopiero w połowie czerw- 
ca podjęła uchwałę walki z bume- 
lanctwem, jednak nie przeprowa- 
dzono kontroli wykonania uchwały, 
nie zmobilizowano w tym kierun- 
ku aktywu partyjnego. Dlatego też 
sytuacja nie uległa zmianie. 


Kierownictwo podstawowej or. 
ganizacji partyjnej odpowiadając 
na krytykę stara się wytłumaczyć 
przyczyny tego stanu.. złą pracą 
wydziału personalnego. W wyjaś- 
nieniu czytamy: „Poważnym błę- 
dem podstawowej organizacji było 
to, że nie potrafiła wpłynąć na kie 
rownika personalnego, aby przed- 
stawiał egzekutywie i radzie za- 
kładowej nazwiska osób, narusza- 
jących dyscyplinę. Trójki, które 
miały odwiedzać opuszczających 
pracę bez usprawiedliwienia — by- 
ły w terenie zaledwie dwa razy i 
okazało się, że wydział personalny 
skierował je pod niewłaściwe a- 
dresy“, 

Wyjaśnienie nadmienia jeszcze, 
że wysoką absencję spowodował... 
urlop kierownika personalnego, 
tow. Nowaczyka. 

Cała ta odpowiedź świadczy o 
tym, że kierownictwo podstawowej 
organizacji zupełnie nie rozumie, 


styczną dyscyplinę pracy, zwałając | z bumelanctwem. Agitacja prze- 


całą odpowiedzialność na wydział 
personalny. Przyczyny wysokiej 
nieobecności tkwią natomiast prze- 
de wszystkim w słabej pracy or- 
ganizacji partyjnej, która nie po 
trafi w dostatecznym stophiu mo- 
bilizować załogę do walki z absen- 
cją, do wykonania planów produk- 
cyjnych. 

Przyjrzyjmy się, jak wygląda sy- 
tuacja w Zakładach im. Dubois. 
W ostatniej dekadzie lipca absencja 
w pracy przedstawiała się następu- 
jąco (w osobo-dniach): nieobecnych 
nieusprawiedliwionych — 898, u- 
sprawiedliwionych — 297, chorych 
— 1332 Ta wysoka nieobecność 
spowodowała stratę 20,216 robocze- 
gedzin. Oczywiście, że przy tak o0- 
gromnej stracie, jeśli się jeszcze 
zważy, że w tym okresie zanotowa- 
no 56 spóźnień, plany nie mogły 
zostać wykonane. Kiedy w lipcu na 
posiedzeniu egzekutywy analizowa- 
no realizację planów, wyciągnięto 
następujące wnioski: „Należy 
wzmóc pracę trójek kontrolują- 
cych przyczyny absencji oraz przy- 
gotowywać na każde posiedzenie 
egzekutywy sprawozdanie ze stanu 
absencji”. Czy wykonanie tych po- 
leceń mogło uzdrowić sytuację? 
Oczywiście, że nie. Bo przecież nie 
na sporządzaniu sprawozdań pole- 
ga walka o socjalistyczną dyscypli- 
nę pracy. 

Oddział przy ul. PKWN liczy 212 
członków partii, lecz tylko 30 znich 
pełni funkcje azitatorów, z tej 
liczby zaś zaledwie 5 stosuje agita- 
cję zbiorową. Z protokołów od- 
praw z agitatorami wynika, że ni- 
gdy nie omawiano z nimi zagad- 
nienia absencji, że w ogóle nie po- 


na czym polega walka o socjali- | stawiono przed nimi zadania walki 


biega w oderwaniu od najbardziej 
żywotnych problemów zakładów. 


Na przestrzeni od stycznia do 
chwili obecnej egzekutywa podsta- 
wowej organizacji nie omawiała 
ani razu działalności agitatorów. 
Ograniczano się do ogólnikowych 
sformułowań, uzasadniając potrze- 
bę agitacji w ogóle. Jeśli więc tow. 
tow. Piotrowska, Stolarska, Wia- 
derek czy Bertram, czytają ze 
swymi grupami gazety, to ograni- 
czają się tylko do omawiania ar- 
tykułów. W ten sposób dwiema 
różnymi drogami podążają — pro- 
dukcja i polityka. 

Nie spełniają również swego za- 
dania grupy partyjne. Ciekawie 
wypowiedział się o pracy grup tow. 
Bogusiak na posiedzeniu egzekuty- 
wy w dniu 5 lipca. Tow. Bogusiak 
stwierdził, że jego grupa pracuje 
słabo, a przyczynę tego widzi w 
różnych akcjach, które — według 
jego zdania — utrudniają należytą 
pracę z grupami. A więc odwróce- 
nie pojęć: zamiast w okresie akcji 
uruchomić grupy w celu mobilizas 
cji jak najszerszych mas do wyko- 
nania zadań postawionych przez 
rząd i partię, narzeka się na nic- 
możność w tym czasie pracy 
z grupami. 

Kierownictwo organizacji partyj- 
nej nie stawia również konkret- 
nych zadań w dziedzinie walki z 
absencją przed organizacjami ma- 
sowymi — radą zakładową, ZMP, 
Ligą Kobiet itd. 

W wielu zakładach bawełnianych 
na terenie Łodzi plany produkcyj- 
ne w ciągu ostatnich miesięcy nie 
są wykonywane. Jedną z przyczyn 
jest właśnie wysoka absencja. 


Jak burżuazja „dawała“ chłopu ziemię 
czyli o „pańskiej” reformie rolnej 


Dzieje przedwojennej reformy 
rólnej, zwanej przez lud „pańską 
reformą", sięgają r. 1918, kiedy to 


rząd burżuazyjny, przerażony TOZ- 
miarem rosnącego w kraju ruchu 
rewolucyjnego, przerażony oddzia- 
ływaniem Rewolucji Październiko- 
wej na Polskę, zapowiedział uro- 
czyście w swym manifeście wy- 
właszczenie obszarników, Rządowa 
obietnica pozostała — jak i wiele 
innych — papierową obiecanką, Gdy 
w lipcu 1919 r, przywódca PPS Da- 
szyński wraz z przywódcą prawicy 
Indowej Witosem przeprowadzili w 
sejmie ustawę o reformie rolnej, © 
wywłaszczeniu obszarników mowy 
już w niej nie było. Ustawa prze- 
widywała częściową parcelację zie- 
mi obszarniczej, oczywiście za pie- 
niądze (i to śłone!), przy czym w 
Polsce centralnej pozostawiono zie- 
mianom prawo zachowania od 60 do 
180 ha ziemi, w dawnym zaś zabo- 
rze pruskim i na ziemiach wschod- 
nich — nawet do 400 ha. 

Jakie były założenia ówczesnej 
reformy i komu przyniosła ona w 
rezultacie korzyści, wyjawia w swej 
książce „Dwa lata pracy u podstaw 
państwowości naszej* premier bur- 
żuazyjnego rządu polskiego w la- 
tach 1924 - 1925 
Grabski: 

— „Staraniem moim było, ażeby 

. ustawa © reformie rolnej nosita 
charakter wyraźnego kompromisu 

— takiego, który by uczynił za- 

dość tym, którzy chcą reformy, a 

nie krzywdził tych, co jej podle- 

gać mają..". 

W dalszym ciągu Grabski wyraż- 
nie stwierdza: 

„To, że dużo majątków przez 
częściową parcęlację spłaciło swo- 
je długi, było dla wielu właścicieli 
finansowym ich ratunkiem i go- 
spodarczo poprawiło stan reszty 
ich majątków“. 

Ta pierwsza „pańska“ reforma 
rolna, mimo że służyła wyraźnie 
interesom ziemiaństwa, została póź- 
niej jeszcze bardziej oprawa 
0D- 
szarniczych, Pod koniec 1925 r. 
uchwalona zostaje nowa reforma 
rolna. Na mocy ustawy z 1925 r. 
obszarnicy mieli oddawać pod pat- 
celację tylko 200 tysięcy hektarów 
rocznie, 

A oto jak w praktyce wyglądała 
ta „poprawiona“ reforma: 

„Fotwarki Strzelce wystawiono 
na parcelację przymusową rzeko- 
mo na podstawie ustawy sejmo- 
wej” — pisze w styczniu 1926 r. 
korespondent czasopisma „Groma- 
da“ z pow. kutnowskiego, — „Nie- 
którzy robotnicy zapisali się, aby 
otrzymać ziemię. Panowie obszar= 
nicy wraz z urzędnikami zakpili 
z nich okrutnie, Okazało się, że 
ziemię im piby to przyznano, jed- 
nak nie są oni w stanie jej nabyć. 
Za 5 ha ziemi płacić ma robotnik 
folwarczny 000 zł, a przy na- 
byciu ziemi zapłacić ma od 
razu gotówką tysiąc złotych... 
Skądże biedny fornal ma wziąć od 
razu tyle pieniędzy? ..Nie dla nas 
bracia fornale ziemia, parcelowana 
na podstawie reformy rolnej, któ- 
rą uchwalili zdrajcy z PPS i Pia- 
sta do spółki z naszymi odwiecz- 
nymi wrogami. Komuniści prawdę 
nam mówili od samego początku, 
że ten sejm, choćby dziesięć re- 


Władysław. 


form uchwalił, to fornal i tak zie- 

mi nie dostanie". 

Nie dostał fornal ziemi z chjeno - 
piastowskiej reformy, nie dostał jej 
też małorolny i średniorolny chłop. 

Przyszedł maj 1926 r. — faszy- 
stowski przewrót Piłsudskiego. Swą 
politykę na wsi Piłsudski rozpoczął 
od obsadzenia ministerstwa rolnic- 
twa i reform rolnych takimi zawzię- 
tymi i wypróbowanymi wrogami 
chłopskimi, jak obszarnicy Stanie- 
wicz, Meysztowiez i Niezabytowski. 

W r. 1932 rząd zniósł obowiązują- 
cy dotychczas formalnie przepis 
ustawy © pierwszeństwie małorol- 
nych i średniorolnych chłopów przy 
nabywaniu „gruntów z parcelacji. 


* 

Ale nadszedł wreszcie czas, gdy 
na polską wieś, wieś nędzy i wy- 
zysku, ciemnoty i zacofania, zawita- 
ła inna, prawdziwa reforma, od- 
powiadająca najżywotniejszym inte- 
resom pracujących chłopów. 6-go 


września 1944 r. dekretem pierw- 
szego rządu Polski Ludowej — Pol- 
skiego Komitetu Wyzwolenia Naro- 
dowego — cała ziemia obszarnicza 
została bezzwłocznie wywłaszczona 
bez odszkodowania. Z obszarniczych 
folwarków powstały setki tysięcy 


nowych gospodarstw chłopskich. 
Prawie 500 tysięcy rodzin chłop- 
skich — w tym większość dawnej 
służby folwarcznej — otrzymało zie- 
mię z rąk Ludowego Państwa, 


W przeciwieństwie do niesławnej 
„reformy“ lat międzywojennych, 
kiedy to parcelowane grunty prze- 
chodziły na nabywców wraz z ob- 
ciążeniami poprzednich właścicieli, 
reforma rolna Polski Ludowej oddała 
chłopu ziemię w stanie wolnym od 
wszelkich długów i ciężarów, Zie- 
mia ta przeszła w ręce chłopskie 
po cenie  dziesięciokrotnie niższej 
niż za rządów sanacji: jeśli wów- 
czas musiał chłop płacić ponad 
150 q Żyta za 1 ha gruntu, to obec- 
nie otrzymał on ziemię po cenie 
15 q za 1 ha — z rozłożeniem spłat 
na 10 do 20 lat. 


Tak to po raz pierwszy w dzie- 
jach naszego kraju otrzymali na 
własność ziemię ci, którzy przez 
wieki zraszali ją swym krwawym 
potem, przez wieki byli na niej wy- 
zyskiwani i gnębieni, a którzy dziś 
są współgospodarzami wolnej od 
ucisku, krzywdy i nędzy Ludowej 
Ojczyzny. 

L WĘGROWICZ. 


Dni pokoju i młodości 


20 tysięcy białych gołębi 


Niebo było tego dnia pogodne. dziś razem z nami, Przecież ja tu, li, że oto idą młodzi bohaterowie 


Tak pogodne jak twarze tysięcy w Berlinie, jestem w jego imie- 


młodzieży, zdążającej ze wszyst- 
kich krańców Berlina na Stadion 
im. Waltera Ulbrichta, gdzie mia- 
ła się odbyć uroczystość otwarcia 
Zlotu, 

Wielki elektryczny zegar na bra- 
mie stadionu wskazuje, że ga kil- 
ka minut minie godzina 13. Od 
ust do ust lotem błyskawicy prze- 
biega wieść: „Pierwsza delegacja 
już idzie”, Potężny szum nad gło- 
wami zebranych zwraca ogólną 
uwagę. To młodzież niemiecka 
wypuściła w górę 20 tysięcy bia- 
łych gołębi, gołębi pokoju. 

Poniosły one w Świat radosny 
meldunek o rozpoczęciu Festiwa- 
lu. Gołębi tych nie zatrzymały 
amerykańskie patrole, 'ani ade- 
nauerowscy żandarmi, nie zatrzy- 
mała ich policja francuska, ani 
żołnierze Trumana, nie wstrzyma- 
ły ich podniebnego lotu krwiożer- 
cze łapy Franco i jego przyjaciela 
Tito. 

Białe gołębie poleciały na 
wschód i zachód, na północ i po- 
łudnie, niosąc pozdrowienia od 
2 milionów uczestników Zlotu, od 
młodzieży ze 101 krajów. 

Stojący obok mnie młody Ame- 
rykanin — Louis G. (nazwiska nie 
podaję, gdyż jego posiadacz przy- 
był nielegalnie do Berlina) wska- 
zując na jednego z ulatujących 
na północ gołębia powiedział: 
— „Widzisz, ten maleńki wysłan- 
nik pokoju na pewno doleci do 
ziejącego śmiercią więzienia Los 
Angelos, gdzie od przeszło trzech 
lat przebywa mój brat za to tylko, 
że odważył się być komunistą, 
Jestem pewien, że i on raduje się 


— ny 


niu“, 
Bez 
mocno spracowańą dłoń Louisa G, 


Przykład Zakładów im. Dubois nie 
jest odosobniony. Dlatego też or- 


ganizacje partyjne powinny zdać. 


sobie sprawę ze swych zadań w tej 
dziedzinie. Uchwała Biura Orga- 
nizacyjnego KC o pracy w przemy- 
śle bawełnianym stwierdza: „Dla 
wzmocnienią dyscypliny pracy or- 
ganizacje partyjne winny wzmóc 
pracę polityczno =- uświadamiającą 
wśród mas © konieczności zacho- 
wania takiej dyscypliny pracy, 
która w pełni zasłuży na nazwę 
socjalistycznej, winny czuwać nad 
wykonaniem i przestrzeganiem 
przepisów ustawy o socjalistycznej 
dyscyplinie pracy“, 


Kierownictwo organizacji partyj- 
nej po przeanalizowaniu przyczyn 
wysokiej absencji powinno posta- 
wić konkretne zadania przed całym 
aktywem partyjnym. Grupy par- 
tyjne w ścisłej współpracy z gru- 
pami związkowymi powinny w 
swoich oddziałach tłumaczyć ro- 
botnikom, jakie szkody przynosi i 
im i Państwu opuszczanie pracy. 
Powinny posługiwać się przykła- 
dami, które zobrazują te straty. Agi- 
tatorzy 'i organizatorzy grup par- 
tyjnych powinni dbać o to, aby 
wszyscy członkowie partii świecili 
przykładem, przestrzegając wzoro- 
wo secjalistycznej dyscypliny. 


Sprawa walki z absencją — to 
nie jest sprawa wydziału perso- 
nalnego. Zagadnienie to winno sta- 
nowić codzienną troskę kierownika 
politycznego zakładu — organizacji 
partyjnej, która poprzez swój ak- 
tyw, przez organizacje masowe po- 
winna podnieść świadomość zało- 
gi, zwrócić jej uwagę na koniecz- 
ność wykonania odpowiedzialnych 
zadań produkcyjnych, na socjali- 
styczny stosunek do pracy. Dlatego 
też chcąc zwalczyć tak poważną i 
dotkliwą bolączkę, jaką jest wy- 
soka absencja, należy przeprowa- 
dzić głęboką pracę masowo-poli- 
tyczną, należy do pracy tej wciąg- 
naé wszystkich członków partii i 
uczynić ich za nią odpowiedzialny- 
mi, 
Z. SNIECIKOWSKI 
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Cenna inicjatywa tow. Przybyła 
Sąsiednie zakłady dopomogą 
ZPB im. Liebknechta w realizacji planu 


Z zakładów przemysłu bawełnia- 
nego, znajdujących się na terenie 
Dzielnicy Górna, tylko ZPB im. Lieb- 
knechta nie wykonują swych pla- 
nów produkcyjnych. Zamknęły one 
swą półroczną pracę wynikiem 83,8 
proc. 


Ten niski stopień wykonania pla- 
nu produkcyjnego spowodowany zo- 
stał przede wszystkim niewłaściwą 
pracą poprzedniego Kierownictwa 
administracyjnego oraz organizacji 
partyjnej. Kierownictwo admini- 
stracyjne, egzekutywa organizacji 
partyjnej i rada zakładowa zbyt ma- 
ło poświęcali uwagi sprawom pod- 
niesienia produkcji, wychowaniu za- 
łogi i personelowi miajsterskiemu. 
Mało tego, uciekano się nawet do 
oszustw, wprowadzono w błąd ko- 
mitet dzielnicowy, składając tam 
fałszywe sprawozdania odnośnie 
osiąganych wyników produkcyjnych. 

Nowemu kierownictwu admini- 
stracyjnemu i partyjnemu trudno jest 
obecnie naprawić własnymi siłami 
istniejące zaniedbania. Wprawdzie 
stopień wykonania planu począw= 
szy od lipca wzrasta systematycznie, 
trzeba jednak jeszcze wielu wysił- 
ków, aby naprawić istniejące braki 

Jeżeli wszystkie pozostałe zakła- 
dy przemysłu bawełnianego miesz- 
czące się na terenie Dzielnicy Górna 
wykonują z nadwyżką plany produk- 
cyjne, to w dużej mierze jest to za- 
sługą harmonijnej i ścisłej współ- 


pracy ich administracji, organizacji | 


partyjnych i rad zakładowych. Jest 
to wynik właściwego ustosunkowa= 
nia się do głosów krytyki i wyciąga- 
nia z, nich odpowiednich wniosków. 
Na przykład, kiedy ZPB im. Wal- 
tera nie wykonały planu miesięcz- 
nego, krytyczna analiza ich pracy, 
przeprowadzona na posiedzeniu 
egzekutywy KD Górna w poważnym 
stopniu przyczyniła się do odkrycia 
przyczyn obniżenia wydajności pra- 
cy, a następnie do ich usunięcia. 
Jest to niezaprzeczalny dowód, iż 
kierownictwa administracyjne i par- 
tyjne zakładów, leżących na terenie 
Dzielnicy Górna, potrafią łączyć pra- 
cę zawodową z polityczną, że nie 
tylko sekretarze organizacji partyj= 
nej, ale również i dyrekcje oraz kie- 
rownictwa techniczne ściśle współ- 
pracują z Komitetem Dzielnicowym. 


Na odbytym ostatnio posiedzeniu 
egzekutywy KD Górna przeanalizo= 
wane zostały wyniki pracy poszcze” 
gólnych zakładów przemysłu baweł- 
nianego, osiągnięte w pierwszym 
półroczu br. Zrozumiałe, iż szczegól- 
na uwaga skoncentrowana została 
na wlokących się w szarym końcu 
ZPB im. Liebknechta. 

W czasie dyskusji dyrektor ZPB 
im. Szymańskiego tow. Przybył wy- 
stąpił z inicjatywą, aby wszystkie 
zakłady, łeżące na terenie Dzielnicy 
Górna, pomogły ZPB im. Liebknech- 
ta w pokonaniu istniejących tam 
niedociągnięć, Tow. Przybył przypom 
niał również, jak to niegdyś ZPB 
im. Szymańskiego borykały się ż tru- 
dnościami i jak wiele w przełama= 
niu ich zawdzięczają ZPB im. Dzier- 
żyńskiego. Wniosek tow. Przybyła 
został przyjęty przez wszystkich że= 
branych. Tow. Spałek w imieniu 
ZPB im. Dzierżyńskiego zobowiązał 
się dostarczyć Zakładom im, Lieb- 
knechta przędzę najwyższej jakości 
i w wystarczających ilościach oraz 
przekazać załodze i kierownictwu 
wszystkie doświadczenia, uzyskana 
na polu walki o podniesienie wydaj- 
ności pracy i obniżenie kosztów wła- 
snych. Tow. tow. Rzepecki z Zakła- 
dów im. Luksemburg i Dąbek (z Za- 
kładów im. Waltera) udzielą po- 
mocy  przędzalni ZPB im. Lieb 
knechta, a Zakłady im. Okrzei do- 
starczają pewną ilość liczników do 
krosien. 

Korzystając z połmocy sąsiednich 
zakładów, ich najlepszych doświad= 
czeń, usprawniając dzięki temu swo* 
ją pracę — załoga i kierownictwa 
ZPB im. Liebknechta znacznie szyb- 
ciej przezwyciężą trudności, bamu= 
jące wzrost produkcji. 

Podjęta na Dzielnicy Górnej ini- 
cjatywa ścisłej współpracy pomię= 
dzy poszczególnymi zakładami nie- 
sienia pomocy borykającym się z 
trudnościami przy realizacji planów 
produkcyjnych jest bardzo słuszną 
i stanowi nowy krok na drodze do 
zapewnienia terminowej realizacji 
zadań produkcyjnych, Jest ona jesz 
cze jednym dowodem dobrze poję= 
tej troski o pełne i terminowe wy* 
konywanie planów i trzeba, aby 
przeniosły ją na swój teren i inne 
komitety dzielnicowe. 

K. B. 


o amn 


Rozszerzyć ruch wielowarsztatowy 
w przemyśle dziewiarsko-pończoszniczym 


Od wzmożonej walki tysięcy pra- 
cowników przemysłu dziewiarskiego 
o przedterminową realizację planów, 
o uzyskanie coraz to lepszej i wyż- 
szej produkcji, zależy zaopatrzenie 
rynku w artykuły dziewiarskie i wy- 
roby pończosznicze oraz zaspokoje- 
nie potrzeb w tej dziedzinie ludności 
pracującej miast i wsi. 

Jednym z decydujących czynni- 
ków w walce o osiągnięcie coraz 
wyższej wydajności pracy i obniżkę 
kosztów własnych produkcji jest 
rozwój ruchu  wielowarsztatowego. 
W przemyśle dżiewiarskim i poń- 
czoszniczym do wprowadzenia wie- 
lowarsztatowości przystąpiono zna- 
cznie później, aniżeli w przemyśle 
bawełnianym, ale uzyskane dotych- 


z Phenianu, Kaesongu, Sumczo. 


| 


czas wyniki w tym zakresie są bar- 
dzo poważne. 
W ubiegłym roku w Zakładach 


Emilii Plater. W zakładach tych oko- 
ło 250 robotnie i robotników przeszło 
na zwiększoną obsługę maszyn, Wie- 


Przemysłu Pończoszniczego im. Zu-|le cewiarek pracuje nawet na 30 


brzyckiego  stopkarze: 
Majchrzak i 


Władysław |i więcej wrzecionach. Obsługujący 
Stanisław Orłowski | zwiększoną 


ilość maszyn robotnicy 


przeszli z obsługi jednej maszyny | wysoko przekraczają norrhy. Np. 


okrągłej na obsługę dwu maszyn a 
następnie trzech. 
i Orłowski wykonują normę prze- 
ciętnie w 140 proc. Za ich przykła- 
dem poszło wielu robotników, co 
umożliwiło uruchomienie większej 
ilości maszyn i przyczyniło się wy= 
datnie do obniżki kosztów robocizny. 
Dzięki wielowarsztatowości wzrosły 
też zarobki (z 750 zł. na 1.100 zł.). 
Zmacznymi osiągnięciami w zakre- 
sie ruchu wielowarsztatowego może 
wykazać się także załoga ZPDz im, 


2, 


niesieniem zaciśniętych dłoni. 


Pięknie wyglądała nasza dele- 


Prosto z frontu przybyli do Berli- 


słów  uścisnąłem bardzo na, by opowiedzieć o bandyckich 


wyczynach żołdaków Trumana i 


Młodzież polska na defiladzie podczas otwarcia Zlotu. 


Była to jedna z moich pierwszych 
festiwalowych przyjaźni, 

Na stadion, za sztandarem 
Ś.F.M.D. wkrączały w alfabe- 
tycznej kolejności delegacje. Jako 
pierwsza szła delegacja albańska. 

Kiedy wszyscy siedzący na try- 
bunach wstali i kiedy ponad sta- 
dionem potężnie zagrzmiał okrzyk: 
Ev lebe Kim Ir Sen! — Niech żyje 
Kim Ir Sen! — wszyscy wiedzie- 


Ridgway'a, by podać braterską 
dłoń delegatom postępowej mło- 
dzieży amerykańskiej przeciwsta- 


wiającej się polityce własnego 
rządu. Młodzi Anglicy stojąc już 
na murawie stadionu powiewają 


swym koreańskim braciom naro- 
dową flagą brytyjską i jedwabny- 
mi chusteczkami  festiwalowymi. 
Koreańczycy odpowiadają na zgo- 
towane im owacje bojowym pod- 


gacja. Płomień czerwonych  kra- 
watów na tle śnieżnobiałych ko=' 
szul, czerwone dresy sportowców 
i ludowe stroje zespołów regio- 
nalnych tworzyły wspaniałą har- 
monię barw i linii, Przez stadion 
przeszedł — silniejszy po tysiąckroć 
niż rewizjonistyczne pokrzykiwa= 
nia zachodnio - niemieckich fa- 
szystów okrzyk: Sta -= lin, 
Bie - rut, Wilhelm Pieck! 

Młodzi Niemcy wznoszą hasła, 
mówiące o nienaruszalności gra- 
nicy na Odrze i Nysie. Polacy 
skandują w odpowiedzi: „Freund= 
schaft, Freund - schaft“. 

Na stadionie dosłownie za= 
grzmiało od oklasków i okrzyków, 
gdy z portretem Stalina i herba- 
mi wszystkich republik wkroczy= 
ła delegacja młodzieży potężnego 
Kraju Rad. Młodzież radziecka 
obrzuciła witających ją przedsta- 
wicieli wszystkich narodów kwia= 
tami. 

Pochód zamykali gospodarze 
Zlotu — młodzież niemiecka, 

Przemówienia przywódcy naró= 
du niemieckiego, Wilhelma Piecka, 
i przedstawicieli młodzieży pięciu 
wielkich mocarstw były krótkie, 
a trwały długo. Każde bowiem 
zdanie przerywano długimi, spon- 
tanicznymi oklaskami, potęgują 
cymi siłę wypowiedzianych słów. 


A kiedy przy dźwięku fanfar 
nad stadionem  załopotała biała 
flaga Światowej Federacji Mło= 
dzieży Demokratycznej, z tysięcy 
piersi popłynęła na wszystkie 
strony świata wspaniała Pieśń 
Pokoju, : 


ALEKSANDER NASIELSKI. 


Illi! 


dziewiarze Gebek, Łykowski i inni 


Dziś Majchrzak | wykonują bazę przeciętnie w 140— 


150 proc. To też zadecydowało, iż 
obecnie ZPDz im. E. Piater należą 
do przodujących zakładów w prze- 
myśle dziewiarskim, i 

W ZPP im. Szenwalda ruch wie- 
lowarsztatowy objął znaczną część 
robotników, którzy wysoko przekra= 
czają normy. ti 

Młoda robotnica tych zakładów, 
ZMP-ówka Teresa Wróbel jako 
pierwsza kobieta w  dziewiarstwie 
obsługuje maszyny stopkowe, wyko- 
nując bazę w 110 proc. 


Na cześć Święta Odrodzenia prze- 
szli na zwiększoną obsługę maszyn 
Kkotonowych (bez pomocników) Ta- 
deusz Szkudlarek, Kubiak i Mazur- 
kiewicz, 

Wele jednak zakładów przemysłu 
dziewiarskiego i pończoszniczego nie 
może się wykazać prawie żadnymi 
osiągnięciami w ruchu wielowatsz- 
tatowym. Np. w ZPDz im. M. Bucz- 
ka zaledwie kilku robotników prze- 
szło na zwiększoną obsługę maszyn 
kotonowych. Również niewielu dzie- 
wiarzy pracuje na większej ilości 
maszyn w ZPDz im. Wojska Polskie- 
go, ZPDz im. Findera, ZPDz im. 
Kasprzaka, 

Centralny Zarząd Przemysłu Dzie- 
wiarskiego powinien znacznie tro- 
skliwiej, aniżeli dotychczas, opieko= 
wać się ruchem wielowarsztatowym. 
Zakłady winny otrzymywać suro- 
wiec według planu i asortymentu. 
Niewątpliwie też nowe władze 
Związku zawodowego Pracowni- 
ków Przemysłu Włókienniczego, Od- 
dział II — Dziewiarsko-Pończoszni= 
czy, otoczą większą opieką ruch wie- 
lowarsztatowy, szczególnie w tych 
zakładach, gdzie rozwija on się zbyt 
powoli. 

Dotychczasowe przykłady świad- 
czą, iż robotnicy chętnie przechodzą 
na obsługę zwiększonej ilości ma- 
szyn, wiedząc, iż w ten sposób zwię- 
kszają produkcję, a tym samym 1 
swoje zarobki. Dlatego też przed 
poszczególnymi zakładami pracy i 
ich kierownictwem technicznym, or- 
ganizacjami partyjnymi i radami za- 
kładowymi stoją zadania stałego 
pogłębiania i rozszerzania tego ru- 
chu. Będzie można wtedy urucho- 
mić wiele nieczynnych dotychczas 
maszyn, obniżyć procent postojów, 
uzyskać wydatną obniżkę kosztów 
własnych. 

Nie wolno ani na chwilę zapominać 

© tym, że rozwój ruchu wielowarsz= 
tatowego umożliwi przedterminową 
realizację zadań Planu 6-letniego I 
lepsze zaopatrzenie rynku. 


M. KORDOS. 
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GŁOS KOBOTNICZY 


A 


Uroczyście i radośnie obchodzony będzie 
początek roku szkolnego 


Nowa linia tramwajowa 


Z dniem 1 września br. Miejskie 
Przedsiębiorstwo Komunikacyjne u- 
ruchamia nową linię tramwajową 
„22. 

Trasa tej linii będzie biegła na- 
stępująco: ze Stoków ul. Nowotki, 


Sterlinga, Narutowicza, Kilińskiego, | 


Napiórkowskiego, przez Plac Rey- 
monta do Placu Niepodległości. No- 
wa linia tramwajowa w dużym 
stopniu: ułatwi mieszkańcom Sto- 
ków połączenie z południową częś- 
cią miąsta. 

MPK prowadzi również inten- 
Bywne prace, związane z przedłuże- 
niem linii tramwajowej od mijanki 
na Stokąch. Na linii w Proboszcze- 
wicach trwa przebudowa torów 
tramwajowych, w związku z nie- 
dawną przebudową nawierzchni 
szosy. Prowadzone tam roboty przy- 
czynią się do zwiększenia ruchu na 
tych odcinkach. 

Jeszcze w bieżącym roku MPK 
przystąpi" do przebudowy węzła 
przy ul. Limanowskiego i Masar- 
skiej oraz przy ul. Północnej i 
Franciszkańskiej. Przebudowana zo- 
stanie również pętlica przy ul. Sre- 
brzyńskiej. 

Przebudowanie pętlicy i węzłów 
przyczyni się w znacznym stopniu 
do dalszego odciążenia ruchu tram- 
wajowego na Placu Wolności. 


Broszurki o szkoleniu 
lotniczym 


Młodzież, interesująca się lotnic- 
twem i szkoleniem lotniczym, może 
zaczerpnąć bliższych informacji na 
ten temat z broszurek, rozprowadza- 
nych przez „Dom Książki* i kioski 
„Ruchu“. Broszurki te pt. „Zostań 
spadochroniarzem*, „Zostań pilotem 
szybowcowym* i „Zostań pilotem 
silnikowym“ kosztują zaledwie po 
60 gr. za 1 egzemplarz. 


przez 


NIA WENTYLACYJNE 


trza. Panujące obecnie u- 
pały wpływają również na 
szybkie wysychanie mie- 
szanki, co powoduje czę- 
ste zrywy przędzy i zma- 
sza pracownika:do więk- 
szego wysiłku przy wyła- 
pywaniu nitek, Brak da. 


statecznej ilości świeżego wodzie. 


polewanie wodą. 
Nikt jednak nie opieko- 
wał się nimi, 


zapasowe, nie nadają się 
do użytku. 
można by wały te przecho- 
wywdć chociażby w znaj- 
dującym się opodal 
kładu stawie, Drzewo bu- 
kowe bowiem twardnieje 
po dłuższym leżeniu w 


W 


Dziecko — to przedmiot szczegól- 


nej troski naszego państwa ludo- 
wego, stwarzającego swym naj- 
młodszym obywatelom coraz to 


lepsze warunki nauki, wypoczynku 
i zabawy. Podczas gdy w państ- 
wach kapitalistycznych znaczna 
ilość dzieci nie znajduje miejsca w 
szkołach, gdyż budżety tych państw 
są przeznaczane w olbrzymiej czę- 
ści na cele zbrojeniowe — u nas co 
roku wznosi się nowe budynki 
szkolne, przedszkola, młodzieżowe 
domy kultury. Wszystkie dzieci 
mają możność korzystania z do- 
brodziejstw wiedzy. 

Stoimy niemalże w przededniu 
podjęcia nauki. Początek nowego 
roku szkolnego obchodzony będzie 
szczególnie uroczyście i radośnie. 
Stanie się on świętem całego spo- 
łeczeństwa. W bieżącym roku bo- 
wiem po raz pierwszy przyjdą do 
szkoły dzieci, urodzone już w Od- 
rodzonej Polsce, dzieci rocznika 
Manifestu PKWN. 

Sprawy uroczystości, związanych 
z rozpoczęciem roku szkolnego, 0- 
mawiane były na wczorajszej kon- 
ferencji w Prezydium RN m. Ło- 
dzi, w czasie której ustalono ich 
ramowy plan. 

A więc: na terenie Łodzi imyre- 
zy szkolne poprzedzone zostaną 
sierpniowymi konferenciami nau- 
czycielskimi, które odbęda się w 
dniach 30—31 bm. W dniu 31 sierp- 
nia w godzinach wieczornych ulica- 
mi miasta przemaszerują dzieci w 
uroczystym capstrzyku, a 1 wrześ 
nia zbiorą się o godz. 8 rano w 
swoich szkołach, gdzie po odśpie- 
waniu hymnu narodowego i wysłu- 
chaniu radiowego przemówienia 
ministra oświaty oraz przemówień 
przedstawicieli szkoły i społeczeń- 
stwa, obdarowane zostaną upomin- 


pondenta 


dbalstwo to pociąga cza- 
sem za sobą psucie się 
części maszyny, jej unie- 


toteż na 


Kierownictwo oddziału skutek upałów wały ze- ruchomienie i postój. 
przędzalni odpadkowej od schły i popękały. Jeśli Powinni o tym pamiętać | 
dłuższego czasu zabiega trzeba teraz wymienic obywatele Pycio, Rut- 
o założenie „lufcików* którys z wałów uszkodzo- kowski, Glazer i Frá- 
w suficie dla utrzymania nych na maszynie, toczy blewski, którzy przez 
na sali zdrowego powie- się nowy, gdyż gotowe, niedopatrzenie narazili 


niedawno zakład na zna- 
czne straty» 


F. DONDER 
ZPB im. Kūniekiege | 


A przecież 


zd- 


ZOBOWIĄZANIE - NA- | 
LEŻY WYKONAĆ. 


Młodzież naszych sa. | 


ten sposób 
kładów zobowiązała się 


wałów 


powietrza wpływa ujem- 
nie na wykonanie baz. 
Niestety, oddział ruchu 
nie zdaje sobie widać z 
tego sprawy, bo pytają- 
cych zbywa odpowiedzia- 
mi: „Zrobi się.“ 
Dyrekcja winna dopil- 


czas użytkowania 
znacznie się przedłuży, a 
jednocześnie uzyskane zo* 
staną duże oszczędności 

Robotnicy naszego od- 
działu w pełni czują 
się współgospodarzami i 
pragną, aby wszelkie ob- 


pomóc wzy betonowaniu 
podwórza, Niestety, nie 
wszyscy w pełni wykonali 
swe zobowiązanie, Są to 
np. ob, ob, Rybczyński, 
Tomkiewicz, Mizera, To- 
maszewska i Cukrzyńska. 


W oddziale bielnika, w 


byś stale konserwowane 


: t re Zaniechanie pracy przy 

ač szybkiego założe- jawy marnotrawstwa by i x y prz) 
nia OSICA urządzeń ły szybko usuwane. Wo pł. ar | 
wentylacyjnych, š JÓZEF BAJSZCZAK si sprawność kwi A | 
EREE ZPB im. Stalina sdy utrudniony jest 
ACZMAREK * do zie: cbecnie dostęp do maga» | 
ZPB im. Marchlewskiego a? ioia 47 zynu, Młodzież nasza da- | 
MARNOTRAWSTWO KONS SZYN KI nieraz dowód swe; 
"hf =y „ ofiarności i na pewno 
WAŁKÓW. zesto przy konserwa przystąpi do kontynuowa= 


cji maszyn lekceważymy 


nia pracy. 


ń i ż i zór błahe 

wykończalni, leżą pod drobne i na pozór b a! 

ścianą ipasowe waly sprawy, jak np. wysma- A. ZIELIŃSKI $ 

drewniane, które powinny rowanie którejś sruby ZPB im. Rewolucji 
czy kola zębatego. Nies 1905 r. 


kami. Po części oficjalnej uroczy- 
stości odbędą się występy arty- 
styczne. 


W dniu 2 września na terenie 
miasta zorganizowane zostaną licz- 
ne imprezy rozrywkowe dla mło- 
dzieży, zabawy, kiermasze. Przewi- 
dziana jest centralna uroczystość w 
Młodzieżowym Domu Kultury, po 
której nastąpi wesoła zabawa dzie- 
cięca, f 

Na wczorajszej konferencji oma- 


wiano także sprawę remontów 
szkół, które trwają jeszcze w 
chwili obecnej. Przedstawiciel 


MPRB zapewnił, że remonty będą 
wykonane na czas, za wyjątkiem 
jednej szkoły (ul. Andrzeja 24), 
gdzie przeprowadza się poważne 
prace remontowe, których ukoń- 
czenie nastąpi w pierwszych dniach 
września. 


Nie zapomniano i o podręcznikach 
dla młodzieży. W roku. bieżącym 
każde dziecko otrzyma potrzebne 
mu podręczniki. Znaczną część tych 
podręczników  zaoszczędziły dzieci 
w roku ubiegłym, przekazując je 
dla następnego rocznika. Poza tym 
magazyny i półki księgarń „Domi! 
Książki* zapełnione są nowymi 


W ZPP im. Jurczaka 
aż iśni od czystości 


Robotnice wykończalni ZPP im. 
Jurczaka przeżywały nie lada świę- 
to. Gdy przyszły do swej sali pro- 
dukcyjnej, w której przeprowadzo- 
ny został kapitalny remont, nie mo- 
gły jej poznać. Zniknął czarny, za- 
oliwiony sufit, brudne ściany, świa- 
tło, które, choć nisko umieszczone, 
nie zawsze pozwalało odróżnić od- 
cienie pofńiczoch i męczyło oczy. 
Obecnie sala aż błyszczy od świeżo- 
ści. W oknach firanki, nowe podło- 
gi, chodniki, a na specjalnych pod- 
stawkach — kwiaty. 

— Ależ tu jest teraz jak w bajce— 
stwierdza głośno jedna z robotnic, 
brakarka Janina Wierzbowska. 

Robotnice cieszą się nade wszyst- 
ko wspaniałym światłem jarzenio- 
wym. Pozwala ono bez względu na 
porę dńia właściwie odróżniać od- 


cienie pończoch. Twarze wszystkich 
robotnic są uśmiechnięte i zadowo- 


bowska — pamiętam 


| lone. 


— Pracowałam w tej samej sali 
przed wojną — opowiada ob. Wierz- 
brudy, które 


tu były i wprost niebywałą ciasno- 


tę. Czyż fabrykantowi zależało na 
kulturze miejsca pracy? Dbał tylko 
o własną wygodę. A co go tam robo- 
tnik obchodził? Czyhał tylko na to, 
aby go jak najbardziej wykorzy- 
stać. W naszym państwie — w Pań- 
stwie Ludowym — wszystko zmie- 
rza ku temu, aby ułatwić robotni- 
kowi pracę, aby wykonywał ją z ra- 
dością. 

— Mając taką salę produkcyjną 
jak ta, musimy jeszcze bardziej pod- 
nieść wydajność naszej pracy 
mówi prasowaczka Janina Zdyb wy- 
konująca 146 proc. normy. 

W ZPP im. Jurczaka wszystkie sa- 
le produkcyjne poddane zostaną 
wkrótce generalnemu remontowi i 
upodobnią się do sali wykończalni. 
Będzie to prawdziwie socjalistyczny 
zakład pracy. 


M. 5. 


| 


podręcznikami, które są już do na- 
bycia, 


Tak więc rok szkolny, do którego 
przygotowaniami zajmują się za- 
równo władze państwowe jak i całe 
społeczeństwo — rozpocznie się w 
nastroju radości i pogody, przy za- 
bawie i piosence, po czym dziatwa 
przystąpi do nauki, aby zdobywać 
wiedzę i wyrastać na świadomych, 
pełnowartościowych obywateli swe- 
go kraju. 


22 sierpnia 1951 M 


Czytelnicy piszą 


Przyspieszyć decyzję 


Mieszkam wraz z pięcioosobową 
rodziną w ciasnej klitce na strychu, 
przy ul. Zgodnej 24, m. 9. Mieszka- 
nie moje ma wymiary 3 m x 35 m. 
Mam dwoje dzieci w wieku lat 5 i 
2 tygodni. Poza tym mieszka z na- 
mi siostra, która przyjechała ze wsi 
i pracuje w ZPB im, Armiji Ludo- 
wej. Warunki mieszkaniowe są bar- 
dzo przykre, do tego stopnia, że 
2-tygodniowe dziecko musi spać na 
stole, bo nie ma miejsca na wsta- 
wienie łóżeczka. Złożyłem wniosek 
na mieszkanie przy ul. Niedział- 
kowskiego 18 w Rudzie Pabianic- 


kiej. Mieszkaniec tego lokalu jest 
właściwie „martwą duszą“ gdyż 
dzierżawi na wsi gospodarstwo i ma 
tam mieszkanie, a tu zameldował 
jedynie fikcyjnie kilka osób. 

Urząd mieszkaniowy nie wniknął 
w te sprawy, stwierdził tylko, że w 
lokalu zameldowana jest dostatecz- 
na ilość osób i wydał decyzję od- 
mowną, Na moją interwencję spra- 
wa ta poddana jest kontroli, ale 
trwa to bardzo długo, ja zaś cze- 
kam, znajdując się w opłakanych 
warunkach mieszkaniowych. 


TADEUSZ ZIĘBA. 


Wychowanie fizyczne i sport 


„Unia ”-„ Włókniarz” 
2:0 


Wczoraj rozegrany został w 


Łodzi mecz piłkarski o Pu- 
char Polski pomiędzy Unią 
z Chorzowa a miejscowym 
„Wiókmiarzem ''. 


Mecz wygrali goście 2:0 (0:0), 
O ile do przerwy stroną 
atakującą był  „Włókniarz”, 
o tyle w drugiej części me- 


m 


Przebudowa toru helenowskiegeo 


dobiega końca 


czu goście stale przebywali Gdy ob. Zachariasz był pracowali przy tego rodzaju wykończyliśmy go wcześniej 
pod bramką Szczurzyńskiego jeszcze małym chłopcem, budowie. Wielki jednak en- i z mniejszym nakładem ; ra: 
Początkowe minuty nie znały go wszystkie welodr”- tuzjazm, który towarzyszy cy. 

wskazywały na to, że łodzia my w Łodzi. Spędzał na nich dziś pracy każdego robotni: — W chwili obecnej pozo 
nie przegrają mecz. Ładne każdą wolną chwilę, spra- ka w Polsce,i jego ofiarnoś stało nam do ułożenia jesz- 
posunięcia zauważyliśmy na- viając niekiedy wiele kłopo: dokonały tego co dawniej cze około 70 metrów bieżą 
wet w llvii aiaku: strzejany | (U matce i ojcu. W niedzie- 5 

często a Szymkowiak miał EN gdy gs t SZ 

dużo zajęcia l tylko jemu wody E a pk rek 

ma o zawdzięczenie a s ra 

ŻA” wódz naci iż A wracał dopiero nad wieczo- 

wygraną, Bramkarz Unii o- | "0M Z Wyp ekami natwarze 

a dać I aż trzy * Tek ię złożyło we Aii 

strzały. ron Ś 7 ky p 

pewna. W e By WAM ob, Zachariasz spędza na to- 

się Suszczyk, a w napadzie rze helenowskim również ca- 

Cieślik. ły niemal dzień, kierując 

i pracą robotników, zatruđnio- 

U łodzian Szczurzyński nie nych przy kapitalnym re- 

ponosi winy za przepuszczo- moncie toru przed zbliżająca 

pa prama: Maaah byt ~a Spartakiada 

epszy © arana, któremu — Najwięcej kłopotu = 

ponadto nie udawały się, | mówi — mieliśmy z. półnos- 

jak tj 4 wolne. W Ą nym wirazem. Miał on wiele 

pomocy najlepszy 3y} Bom- | błędów, które trzeba było u- 

ba. W napadzie najruchliw- | sunąć. aby nasz tor mógł »- 

szy Okazał się Olejniczak, becnie dorównać innym - to- 

któremu rokujemy dabrą rom w Polsce, 

przyszłość piłkarską Reszta p 

E ay E as, d eair Rzeczywiście, z tym - s R A 

woła: Rae Szym- noai Sessi Było A Prace przy kapitalnym remoncie toru kolarskiego w Hele- 
w B ry, PA tak liczo- | gorzej. Zbyt mały kąt po- nowie dobiegają. końca. 

ar a ciala! AEAN chylenia sprawia? wielka 

już wielkim 'nieporozumie- trudność kolarzomń w prowa- wydawałoby się „niemożźli- 
niem było wystawienie Gwoż. | Jzeniu maszyny i ogranicza) we“ — dokonały, że tor 
dzlńskiego. "4 Kożmińskiego ich końcową szybkość ma fi- helenowski będzie dziś jed- 

atak 49 takim składzie Sio niszach, Trzeba go więc by- nym z najlepszych w Poi. 

nia: mogt robte, Go sle: UNI ło podwyższyć, co nie było sce. więc do przefilcowania (aby 


doczniło zwłaszcza w drugief 


rzeczą łatwą, gdy się weźmie 


— Południowy 


wiraż toru 


zbyt szorstka powierzchnia 


CZĘBO) KOGO, pod uwagę, że prace wyko- nie wymagał już tak poważ. betonu nie niszczyła szyb- 
Bramki dla „Unil* zdobyli: nywali nie fachowcy, a lu- nych poprawek — mówi nam ko delikatnych gum rowe 
Cieślik (25 mia) i Alszer (44 dzie, którzy pierwszy raz majster Zachariasz — toteż rów) i do malowania linii 
Min). . > O 249 ya go 
A B A MTA cych ruchy ścigającyc się 

: : Wspólne treningi „Unii“ i „Budowłanych" | yodisów. 

W . pozostałych spotkaniach Ponad ? tys. spottowców nizować obozy przed spar- A E A eA A po 
o Puchar Polski padły na- „Unii wzięło udział w za- takiadą wspólnie 2 „Budny. mg “naszego kolarstwa 
stępujące wyniki: Gwardia | wodach eliminacyjnych t mi- wianymi*. W ten sposób oba Wkrótce stanie on się miei- 
(Kra*5w) — Włókniarz (Kra- | strzostwach centralnych tego „os. o. o: scem wielkiej Imprezy — 
ków) 2:0, Budowlani (Cho- zrzeszenia przed Spartakia- zrzeszenia użupełię ' nawzk- pierwszej ogólnopolskiej 
rzów) — Gwardia (Szczecin) | dą. Z tej liczby 350 najlep- Jem kadrę trenerską 1 za- Spartakiady. która zgroma: 
5:0, Kolejarz (Warszawa) — | szych zawodników | zawod- Pewnią swoim  reprezentan- azi na nim. wszystkich nat 
Stal (Lipiny) 2:7 niczek powołano ma obozy tom fachowa oplekę na obo- lepszych kolarzy polskich. 


przygotowawcze, 
w celu wykorzystania naj- 


zach 


300 walk Oleinika 


dził jubileusz 300-walki 


lepszych trenerów i instruk- 


ków obowiązkowa. 


Wstąp w szeregi 
LIGI LOTNICZEJ 


Tajemnica, która nie jest tajemnicą 


[etowe Wybrzeże, Monte-Carlo, oczywiś- 
cie ruletka, hazard, wykwintne, luksusowe 
życie, No i jak zawsze w takich warunkach — po- 
goń za „mocnymi” wzruszeniami, A więc: przemyt, 
szpiegostwo, nocne orgie w wytwornym mieszka- 
Tak w kilku słowach można by scharakte- 


niu. l f ty 
ryzować „emigracyjne” życie nieboszczki ex- pani Marty od młodych kochanków — traktujące 
marszałkowej Rydz-Śmigłowej. Niemałą uciechę raczej o pieniądzach niż o uczuciach. 


miała policja francuska, która od szeregu dni stu- 


z 


W jednym 
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tych luksusowych pałacyków 
Monte Carlo mieszkała „biedna“ 
wdowa Śmigłowa. 


sprawców. 
pióra Pittigrillego. 


zumiałe, 


nalną. Bowiem 
Romanowski, 


wizami i biżuterią, to 
żeń podstarzałej kokotv. 
kowej 
łajdactwa. 


z tytułu swego 


w której mieszkała 


diuje korespondencję „wesołej wdówki”. sprząt- 
niętej w tajemniczy sposób przez 
Życie erotyczne, 
Listy pani Marty do młodych 
kochanków, pełne gorącego uczucia (całkiem zro- 
w 57 wiośnie życia!) 


Nie tylko zresztą tego rodzaju korespondencję 
prowadziła lwica salonów Lazurowego Wybrzeża. 
Policja pana Mocha mogła zapoznać się przy tej 
okazji z arcy-ciekawą lekturą 

adoratorzy 
„przystojny blondyn” — Nassalski 
oraz porucznik andersowski — Opiela — to za- 
wodowi przemytnicy i handlarze narkotykami, de- 
zarazem 
szkole andersowskiej — szpiedzy 
ną było dla nich mieszkanie żądnej przygód i wra- 


ku nie lada transakcje, po których w kieszeniach 
zarówno sanacyjnych oficerków jak i ex-marszał- 
szeleściły dolary 
Nie wystarczała przecież pani Rydz- 
Śmigłowej „pensja”, jaką otrzymywała zza oceanu 
„stanowiska“ 
szałku ex-sanacyjnego rządu. 


Już same listy, już zeznania gospodyni willi, 
„wysoko urodzona 
wskazują wyraźnie, kto i w jakim celu ów mord 


której i... Temida jest bezsilna, 


Tajemnica morderstwa na Lazurowym Wybrze- 
żu nie przestaje być tajemnicą, 


„nieznanych” zasłona, 


godńe co najmniej 


oraz listy do 


sensacyjno-krymi- 
ex-marszałkowej — 


wytresowani w 
Wygodną meli- 
Dochodziły tu do skut- 
— na ruletkę 'i dalsze 


wdowy po ex-mar- 


ofiara, 


popełnił, Zeznania świadków naprowadziłyby na 
trop najbardziej nawet tępego agenta. Ale... 
zdaniem policji francuskiej morderców chroni 
„potężna organizacja międzynarodowa", wobec 


oczywiście dla 


Prenumeratę miesięczna. wv* 


tych, którzy nie chcą, aby spadła zakrywająca ją 
Ale przeciętny obserwator zdaje sobie 
dobrze sprawę, że za tym całym „gorączkowym” 


Ną_grę w ruletkę płynęły pieniądze z afer, 


przemytu i szpiegostwa 


poszukiwaniem sprawców kryje się umyślne za- 
cieranie śladów bandyckiej szajki emigracyjnej — 
ludzi bez ojczyzny, międzynarodowych szpiegów, 
szulerów i łajdaków, 


JEŻ 


[Dzi 


neu 48 resas- Anytfianzsąn nh. 


ska zapewniła całkowita 


Ki RB 
NL 


ikr} 


cych nawierzchni — mówi 
towarzyszący nam technik 
Pawlicki — po czym przystą 
płmy do prac końcowych, a 


Warszawie. 


| 
torów, z inicjatywy ZS a i 
W dniu 25 sierpnia 1951 r, „Unia postanowiono zorza- Z przygotowań łódzkich 
o godzinie 18.00 w Hali Spor- he się Akera nai” orgò pieke nad zawodnikami Zi 
X EPEE T nizatorzy turnieju  bokier- wodnicy badani bede i 
towej Z.K.S. „Włókniarz . „ 4 vodnicy adani będą nie 
(Wima) przy ulicy Armii Komunikał Komitetu skiego zrezygnowali z m tylko przed  rozpnczecew 
w b towania nad obu ringzmi zawodów, lecz również w 
erw i Nr 83 odbędą si H H a stę a Eri: 3 
Ery zły z og ędą się Organizacyjnego daszków. W razie deszczu czasie trwania turnieju. ce 
towarzyskie zawody bokser- kontat ps à fa turniej bokserski Spartakia. -len przeprowadzenia badań 
skle _ między drużynami Spartakisdł w on dy przeniesiony zostanie naukowych 
OWKS Kraków — GWKS | damia, że dnia 22, VIII. br. 7 UtoMatycznie dó hali „Wi. AE Uh, 
| Łódź. o godz, 17 w lokalu Ł/K.K.r. dzewa”. W turnielu goku) C Wyścią szosowy zorganieo 
W ramach powyższych za- me ul. Piotrkowskiej s? Skim weźmie udzjał 110 za wany bedzie ze startem 
o CCA f a> ront) odbędzie się posle- vraników meta w Łodzi. a nie iak po 
Parara e a Ppor a dzenie komitetu. = . przednio projektowano Łe j 
Jerzy ej dzie eno Obecność wszystkich człon- Poradnia sportowo - lekar- startem w Łodzi, a metą w 


ha ||| Ldkóni kaman || Hoy kit j 
ŁODZI! 


"Banacha „oc! 


POWRÓT DZIECI Z KOLONII LETNICY 


Dziś o godz. 10,45 na stację Łódź-Choj- 
ny przyjadą dzieci z kolonií letnich TPD 
w Gąskach. 


* * 


* 


Dziś między godz. 15 a 17 wracają dzie- 
ci z kolonii Dąbrówka-Las, na miejsca, 
„Etórych wyjechały: 1) Julianów-Koś- 
ciółek, 2) róg Gdańskiej i 22 Lipca, 3) 
Rudzka 56. 


z 


WYCIECZKA STUDENTÓW DO 


*zaca zł 3 przy muią wszystkie Urzędy 1 Agencje Pocztowe Oraz listonosze mie iw . 
zakładowym — miesięcznie zł. 1,80 — przyjmuje PPK „Ruch“, gł Bar 


lewska 48. Napłórkowskiego 41, Al. Koś 
ciuszki 48 

Numery telefonów Pogofowia Rat 
wego: 104-44, 135-15, 117-11. 


TEATRY i KINA 


nko- 


Im, JARACZA — godź. 19. — „Granica“. 
POWSZECHNY — godz. 19. — „Jacht Pa- 
radise‘. 


KRUSZWICY RZECZNE — godz, 18.15, — „Czardasz= 
sa'. 
ZSP w Łodzi organizuje w ramach | LETNI — godz %. — „Mąż i żona”, 
wczasów niedziebiych wycieczkę jedno- 
dniową do Kruszwicy dla praktykan- J 
tów. członków Brygady Budowy DA JĄPRIA — Nieczynne, eye. 
oraz studentów. przebywających na te: md q — „Tragiczny pościg”, godz. *8, 
renie Łodzi. Wycieczka odbędzie się w |; , "SP f 
dniu 26 sierpnia br. Koszt wycieczki wy- hai ~ „Dziewczyna u źródła”, 
nosi 25 zł. zapisy przyjmuje KO ZSP 0d. „Przegląd sportowy" Nr 4-51, godz, 
ul. Piotrkowska 46, do dnia 23 bm. w |830 18.30. 70.30. s 
godz. od 10 do 16, i w dniu 23 bm, xd | GDYNIA — „Program Rozmaitości” Nr 
10 do 12. 27-51, PK.F. Nr 34-51, „Plovdiy*, „Po- 
EZ na delfiny . „Nauka i techni- 
s DYŻURY APTEK a” Nr 17-50, godz. 16, 17, 18, 19, 20, 21, 
MŁODA GWARDIA (dla młodzieży) „7a. 
Dzisiejszej nocy dyżurują następujące | dzka”, godz. 16, 18, 20. 3,7 
apteki: Piotrkowska 165, Narutowicza 6, o ód — „Zabawna histo“ ', godz. 18, 
Rzgowska 147, Więckowskiego 21. Kar- f e 
- | POLONIA — „Zwariowane lotnisko", 
s ? godz. 16.30, 18.30, 20.30, 
o usłyszymy przez radio? PRZEDWIOŚNIE — Śpiew jest pięknem 
À życia + godz. 17.30, 20 
PROGRAM NA ŚRODĘ RE"ORN — .Wesole kumoszki z Wind- 
r > v soru , zodz 18, 20. 
22 SIERPNIA 1931 r. z f 
a 3 al À ROBOTNIK (dla młodz.) — „Kopciù- 
fr PORZ mają kobiety”, 1204 Dzi ^- |czek'*, dod. _Bałeharz". godz. 16, 18, N. 
nik, 12.15 Przerwa. 13.30 Muzyka 1la |ROMA — „Mi: iatzmione"' rod? 
wszystkich, 1430 Proza. 14.50 Koncert 18. 20. D Te r latint eaa n 
Małej Orkiestry P.R. 15.30 Audycja dla |SOJUSZ — Nieczynne. » 
dzieci. 15.50 Wiązanka melodii operetko» [STYLOWY — Na ot š , ję 
wych. 160 „Czy wiecie..?”. 1625 Muzy. |godz, 18, 20 e saiet aiei 
a lekka, 1645 Aktualności łódzkie. 17.90 | ŚWIT — „Upade ji 
j a e £ «Upadek Berlina' fI ser., dod. 
Wiad. popołudn. 17.05 Pogadanka sporto- | Jesień w Gruzji", godz 18, 20. r; 
wa. 17.15 Skrzynka ogólna. 17.30 Koncert | TATRY — .Wyspa szcześcia”. dod. „Gło- 
rozrywkowy dla wczasowiczów. 18,00 Fe- | wacine*, godz. 16, 18. 20. 
lieton, 18.15 „Tajemnica zielonej lunuzv: | WISŁA — „Krwawa Vendetta", dod. 
ny. 18.80 Koncert rozrywkowy: 1900] Navta t technika” Nr 11-50, zodz, 16.30, 
„Wszechnica Radiowa". 19,20 Koncert |18.30, 2030. i 
orkiestry Ł.R.P.R. 20.00 Dziennik. 2030 |WŁONNIARZ — „Czerwony rumak", 
Audycja o książce M. Majerowej pt lgodz. 16.70, 18.30, 20.30 $ 
¿Syrena . 21 15 Muzyka ludowa, 21 45 | WOLNOŚĆ — .Śluh z przeszkodami”, 
„Wspomnienia robotnicze”. 22.00 Muzyka | dod. .17-ty putik", godz 16, 18, 20. 
1 aktualności. 2230 Muzyka kameralna. |ZACHETA — „Ostatni wystrzał'. godz. 
23.00 Ostatnie wiadomości 18. 2N. 
Redaktor naczelny 216 14. zastępca redaktora nacz - 218 -23, sekretarz OŚpowienziainy 219—08 -At partyjny 
jski t sportowy — 254 2! wewn 8.11. Dział ekon=miczny ~ 216—11. Dział rolny — 254—21 wewn. $, Dział kultus 
ródż. Piotrkrwska 104a, tel 111: 50 i 114 75 Wydawca RSW..Prasa". Adres redakcji: Łódź. Piotr- 
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